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Przesilenie czy rekonstrukcja gabinetu 
P. Grabski postawi dzisiaj w Sejmie kwestję zaufania. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
. Wciągu dnia wczorajszego obradował 
Klub „Wyzwolenia". W toku dyskusji wy 
lonily się dwa zasadnicze wnioski. Jeden 
P°sła Poniatowskiego, domagający się re 
konstrukcji gabinetu, drugi zaś posła Nie 
bielskiego, domagający się bezwzględnej 
°P°zyc jiwobec rządu. 

Większość uzyskał wniosek posła Po-
,**towskiego przy poparciu t. zw. „pil-
sudczyków" i „dąbszczyków", którzy jed 
°*k dołączyli do rekonstrukcji minister-
^ o wojny, a wiec „Wyzwolenie" będzie 

domagało dymisji ministrów: Huebne-
**• Miklaszewskiego Wyganowskiego i Si 
orskiego. 
, Ten ostatn istracił zaufanie „Wyzwo-
S*A" konflikt swój z marszałkiem 
l u d z k i m . 
. N a miejsce p. Wyganowskiego „Wy
mienię" wysuwa kandydaturą p. Dut-
^ w i c z a . 

Gdyby upadł p. Miklaszewski oświatę 
°°iąłby p .Stanisław Grabski. 
« C o sią tyczy ministra Huebnera, to 

^wyzwolenie" na to stanowisko nie wy

suw aswej kandydatury, gdyż w razie ob
jęcia oświaty przez p. Grabskiego, spra
wy wewnętrzne objąłby p. Thugutt. 

„Wyzwolenie" jednak nie chce, by p, 
Thugutt wszedł do rządu. 

Co się tyczy powrotu tego ostatniego 
do stronnictwa, to sprawa ta nabiera 
znów aktualności 

P. Thugutt postawił szereg warunków 
które prawdopodobnie będą uwzględnio
ne. 

Tymczasem w „Wyzwoleniu" szykuje 
się nowe przesilenie prezydjalne. Na peł
nym klubie był już zgłoszony wniosek o 
Totum nieufności dla prezydjum, którego 
jednak nie poddano pod głosowanie. 

Wicemarszałek senatu p. Woźnicld, 
zasiadający w prezydjum z urzędu, do
tknięty tym wnioskiem, zgłosił rezygna
cję ze stanowiska wicemarszałka. 

Sprawę tę łączą z konfliktem pomię
dzy p. Woźnickim a marszałkiem Trąmp-
czyńskim na tle potrzeby istnienia senatu 

P. marszałek Woźnicld bowiem bę
dą cw senacie prowadzi bezwzględną agi
tację przeciw dwuizbowości 

Uchwalenie rezolucji p. Poniatowskie 
go zabrało klubowi tydzień czasu. 

Zanim przystąpiono do głosowania 
Klub przeszedł do porządku dziennego 
nad szeregiem rezolucji, zgłoszonych 
przez innych posłów. 

** * 
Klub „Wyzwolenia"' postanowił na 

wniosek posła Bagińskiego zgłosić rezo
lucję o rozwiązaniu Sejmu i Senatu i roz
pisaniu nowych wyborów w terminie trzy 
miesięcznym. 

„Wyzwolenie" pragnie pozyskać dla 
swojego wniosku również inne kluby le
wicowe, N. P. R, i Związek chłopski 

DZISIEJSZY DZIEŃ W SEJMIE. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Dziś dalszy ciąg dyskusji nad expose 

premjera Grabskiego. 
Jako pierwszy mówca ma wystąpić b. 

premjer Witos. Nie jest zresztą w y k l u 
czone, że pierwszy zabieraze głos pan 
premjer Grabski, k tó ry pragnie odpowie
dzieć na zarzuty pp. Głąbińskiego i Żu
ławskiego. 

Wystąpi on pizedewszystkiem prze* 
ciw napastliwemu łonowi przemówień po 
selskich. 

Jest również możliwie, że p, Grabski 
postawi kwestję zaufania. P. Grabski za
mierza odpowiadać po każdym przemó
wieniu i nie odkładać odpowiedzi na za
kończenie dyskusji. 

V! 
Wczoraj wieczorem po przemówienia 

p. Żuławskiego, k tóry zaatakował mini* 
stra pracy rozeszła się pogłoska o zgło
szeniu rezygnacji przez p. Darowsklega 

CO M Ó W I P A N W I T O S . 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W rozmowie z naszym koresponden* 

tem poseł Witos w ten sposób scharakte
ryzował stosunek Piasta do rządu: 

— Nie uważam za postulat ważny dla 
nas wyzywanie z rządu poszczególnych 
ministrów. Zostawiam tę zabawę komu 
innemu. Możemy się jej przypatrywać, a 
w każdym razie służymy pomocą. 

Należy zaznaczyć, że p, Witos ma na 
myśli ostatnie rekonstrukcyjne posunię
cia Wyzwolenia. 

P. P. S. domaga się rozwiązania Sejmu. 
Warszawa, 28 października. 

Na dzlsiejszem posiedzeniu sejmu wy 
* ? ^ ł expose o pol i tyce zagranicznej p. 
?j?ister spraw zagranicznych, które po-

M l y n a i n n e m m i c i s c u -
Ł Następnie przystąpiono do rozpraw 

a " expose p. prezesa rady ministrów. 

^ O W A POSŁA GŁĄBIŃSKIEGO. ZLN. 
L ^ e r w s z y n w dyskusji w imieniu Z. 

'. N. zabrał głos poseł Głąbiński . W 
J ^ W s z e j części swego przemówienia 
j^sel Głąbiński zajął się omawianiem 
*tw- i n a r z a ^ d ż e t o w e g o na rok 1925, 
3 3 ? f r ^ z a ' ą c ' z c Preliminarz ten wynosi 
^ '1,000 z łotych, a w ięc dorównywa bu -

j 0 0 * innych pasótw europejskich, 
kj ^ w n o w a g a budżetu osiągnięta dzię-
Co *A s n Y m dochodom nadzwyczajnym. 
I l e ^° dochodów zwyczajnych, to zda-
^ m posła Głąbińskiego, prel iminowane 
^ jne zbyt wysoko. 
Pre ° S e * ^ł^-bióski polemizuje dalej z p. 
tyv

2e8fni w kwest j i obniżenia podatków, 
na« ^ z e nie s a - o n e wcale niższe u 

Y » i ż zagranicą, 
ftfts r . 2 e c n ° d z ą c następnie do omawiania 
kinsk- s y t u a c i i gosopdarczej, poseł Głą-
W e }• w pierwszym rzędzie zajmuje się 
Wert- ą n ierównowagi i związaną z nią 
han/, 1 l ą Pogorszenia się naszego budżetu 
- o w e g o i płatniczego. 
° r a z 0 r U S Z a następnie kwe6t ję bezrobocia 
lenj a n a l i z u j e przyczyny naszego przesi-

Z I [ ! 0 fP. o c i a r czego. 
» 2 e : , ° ' e i przechodzi do omawiania na-
n i ^ ° 1 , l y k i zagranicznej i stanowiska m i 
segjj ,?Praw zagranicznych na ostatniej 
^ In - narodów w Genewie. Mówca 
ko j u ' ? ś v v / iadcza, że idea wiecznego po-
4 C o . n , e iest nową, ale co innego Idea, 
Co s i n n e ^ ° rzeczywistość. Przykładem te 
^edy n a s z c doświadczenia z roku 1920, 
l l c i e w 1 ™ 0 gwarancji, zawartych w t rak-
P o n , 0 P r e r s a l s k i m , n iety łko nie dano n a m 

^ y> ale za to, iż nam wolno było 

sprowadzać własną broń, kazano zrze
kać się nam różnych praw. 

Dalej poseł Głąbiński k ry tyku je sta
nowisko p. ministra spraw zagranicznych 
zajęte w kwestj i wyrażenia się p. Mac 
Donalda o decyzji w sprawie G. Śląska, 
w kwest j i uniwersytetu ruskiego, czyl i 
t, zw. ukraińskiego. P. minister powinien 
był skorzystać z wyrażenia się p. Mac 
Donalda, aby przestrzec cały świat, że
by nie myślano, że Polska zrzeknie się 
chćby piędzi ziemi, czy to na Górnym 
Śląsku, czy na Pomorzu. 

Mówca porusza następnie kwestję u-
staw językowych i stosunkowe panują
cych na kresach w związku z ostalnicmi 
zarządzeniami administracyjnemi. 

Kończąc, oświadcza w imieniu Zw. 
lud, nord., że wskutek graku konsolida
cji wewnątrz, winę za panujące stosunki 
ponosi nie sam rząd, lecz i sejm. Co do 
stosunków zw. lud. nar.ł do rządu, to 
nie są one zbyt dodatnie. Odpowiedzial
ność ponosić nie możemy. Ponieważ je
dnak nie możemy również utworzyć rzą 
du parlamentarnego, a nie chcemy rów
nież dopuścić do chaosu w państwie zaj
mujemy w stosunku do tego rządu sta
nowisko wyczekujące. 

M O W A POSŁA ŻUŁAWSKIEGO PPS. 
Następnie imieniem PPS. przemawiał 

poseł Żuławski . Mówca ten w pierwszym 
rzędzie zajął się kwestję kryzysu ekono
micznego, przyczem zanalizował również 
przyczyny, które go spowodowały. Twier 
dzi on w szczególności, że przesilenie o-
becne nie zostało wywołane sanacją skar 
bu. Przyczyną kryzysu mówca widz i w 
rabunkowej gospodarce przemysłu pol
skiego przez ostatnich lat 5. Przemysł 
ten, w przeciwieństwie do przemsyłu cze 
skiego i niemieckiego, zasi łki ze skarbu 
państwa zamiast obrabować na inwesty
cje, pobiera jako zyski. 

Następine poseł Źułakowski ostro a-

Puk, puk do celi więziennej. 
twórzcie no jeszcze jednemu oszustowi. 

L ^ l t f ^ y * 8 2 } ™ tytu łem podaje war 
V r * * * tA U ł 1 e r następującą inf ormację 

^ o j ? . a n i u redaktora naczelnego 

**** «*°u i a ' T * * 0 0 2 0 " " 1 aresztowany zo-
Poznańskiej przez zast. k ie

rownika brygady obserwacyjnej p. Czer
wińskiego, niejaki Zbigniew - Kol iński . 

Kol iński oskarżony jest o wiele o-
szustw i nadużyć, dokonaych w Łodzi. 

Aresztowania dokonano na zasadzie 
listów gończych prokuratury łódzkiej* 

takowa! p. ministra pracy f opieki spo
łecznej w związku z rozporządzeniem o 
przedłużeniu czasu pracy w przemyśle. 
Mówca ostro atakuje ministrów: sprawie 
dliwości, spraw wewnętrznych i oświaty, 
poczem zahnuje się kwestją płac robot
niczych, dowodząc, że płace te, mimo 
wzrostu drożyzny zalesienia podatku wę 
płowego i podniesienia ceny węgla, nie 
ty lko nie zostary podniesion, lecz prze
ciwnie, zniżone. Kwestję drożyzny mów
ca stawia jako jedno z pierwszych zadań 
rządu. 

Przechodząc do omawiania stosun
ków, panujących na kresach i do stosun
ków narodowśclowych, mówca oświad
cza w imieniu PPS., że dopóki Ukraińcy, 
czy Białorusini sami nie stworzą urzą
dzeń państwowych, powinniśmy im w na 
szem państwie dać szeroką autonomię. 

W kwest j i po l i tyk i zagranicznej pos. 
Żuławski stwierdził, że nasz minister 
sparw zagranicznych wszedł na drogę 

rozumnej po l i tyk i . Pol i tyka ministra 
Skrzyńskiego zaczyna budzić nadzieję, że 
złączy ona swe usiłowania z demokracją 
wszystkich państw w celu zapewnienia 
stałego pokoju. 

Kończąc, mówca w imieniu PPS, o* 
świadczą, że popieważ wielka część zła 
pochodzi ze stosunków w tym sejmie pa
nujących, pierwszym warunkiem uzdro
wienia jest rozwiązanie tego sejmu. W o 
bec rządu obecnego pozostaniemy na do 
tychczasowym stanowisku opozycyjnem 
i będziemy przede wszystkiem domag««-
się usunięcia tych ministrów, do których 
nie możemy mieć zaufania. 

Na tem rozprawy odroczono do ju« 
t ra do godz. 5 po południu. 

Sensacyjne rewelacje o P. P. P. 
3,000 ludzi przygotowywało się do zamachu stanu. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie sejmo 

wej komisji administracyjnej i wojskowej. 
Omawiano sprawę tajnych organizacji 

Referentem by łposeł Kozicki IZ X . N.), 
który przedstawił sprawę P. P. P. i „Straż 
nicy . 

Sprawa Bagińskiego i Wieczorkiewi
cza nie została zreferowana, gdyż nie u-
kończono jeszcze śledztwa. 

W sprawie P. P. P. udowodniono po
nad wszelką wątpliwość, że: 

1) organizacja P. P. P. istniała. 
2) liczyła w swym gronie 3 tysiące 

członków, w tej liczbie kilku generałów 
w rezerwie i kilkunastu oficerów, 

3) posiadała broń, odbywała ćwicze
nia i prowadziła wywiad wojskowy, 

4) organizacja P. P. P. nosiła się z za
miarem zamachu stanu i przygotowywała 
się do aresztowania rządu, 

5) wywrotowa ta organizacja miała po 
za swobodą komunikowania się z minis
trem rządu p. Witosa, przed którymi nie 
ukrywała swych wywrotowych dryżeń ani 
swego charakteru, 

6) W rozmowie z ministrem Głąbiń-
skim przedstawiciele P. P. P. w osobach 
pp. Pękoslawskiego, Wroczyńskiego i O-
raczewskiego domagali się interwencji w, 

sprawie zmiany garnizonu warszawskie* 
go, który wydawał im się niepewny. 

Uprzedzono go również, że przygoto* 
wuje się zamach ze strony lewicy. 

P. Głąbiński odpowiedział wówczas, 
że rząd ma takie same wiadomości. 

Pękosławski i Gorczyński odbyli kort 
ferencję z gen. Szeptyrkim w jego miesz
kania w hotelu Bristol ł domagali się 
wprowadzenia dyktatury, proponując mu 
wstąpienie do P. P. P. 

Szeptycki odmówił, lecz prowadził t 
nimi rozmowy dalej. 

7) Szeptycki otrzym ałokoło 12 w no* 
cy dnia 7 listopada 1923 roku telefonicz
ną wiadomość od Pękoslawskiego, że szy 
kuje się zamach stanu ze strony P. O. W . 
i Strzelca. Szeptycki zaalarmował cały 
garnizon i udał się do komendy miasta, 
gdzie z gen. Konarzewskim i Sarzyńskim 
czuwał do 4 rano. 

Strażnica jak się okazało była orga
nizacją wśród wojskowych na wzór wol-
nomularskich stowarzyszeń i nie miała ce 
łów antypaństwowych. 

Obecnie organizacja ta jest zlfkwido* 
waua. 



Str. 2. „ R E P U B L I K A " . 

Expose 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ . 

Warsz. kor, „Repub l ik i " telefonuje: 
Wczorajsze posiedzenie sejmu rozpo

czął p. minister spraw zagraniczn. Skrzyń 
sld charakterystyką pro lokuh i genewskie 

Pierwszą część jego mowy prawica 
wysłuchała zupełnie spokojuic, a dopiero 
w drugiej połowie swej mowy p. Skrzyń
ski został skazany na szereg „Zwfcch&n-
ru iów" w rodzaju „wymys ły " . 

Gdy p. minister wymawia ł zdanie o 
wys i łku 55 narodów, aby uchronić się od 
wojny z prawicy padł ok rzyk : 

— A le polski minister to się wysi lał ! 
Krzyczano jedynie z ław związku l u -

dowo-narodowego. 

Warszawa, 28 października. 
Polska Afjcncia Telegraficzi ». 

Ea f ose p. ministra spraw zagranicz
nych Ałeksandra Skrzyńskiego brzmia
ło jak następuje: 

Pan premjcr w swojem expose nakre
śli ł wie lk ie l injc naszej po l i tyk i zagrani
cznej, njął jej zasady, streścił jej ducha. 
W mojem przemówieniu na komisj i spr, 
zagranicznych sejmu miałem zaszcyt 
przedstawić mechanizm wielkiego dzieła 
międzynarodowego, opracowanego w Ge 
newie i wyt łumaczyć, na jakiem podło
żu ono powstało i jakich prądów jest zja 
wiskiem. Dzisiaj przeto w ścisłym zwią
zku z poprzednio powiedzianem, pragnę 
ty łko dać obraz naszych stosunków z są 
siadami, wymienić konkretne sprawy, bę 
dące w toku nerjociacjif podać konk lu 
zje obrad genewskich. 

STOSUNEK DO NIEMIEC. 
Zacznę od sąsiada z zachodu. Niemcy 

przechodzą w dalszym ciągu ciężkie i 
głębokie przesilenia duchowe, głębsze i 
niebezpieczniejsze jeszcze od finansowe
go. Wa lka wewnątrz o tezę odpowiedział 
ności za wie lką wojnę jest tej psychyki 
dowodem tego stanu probierzem. Niem
cy chcą, aby przeszłość była zapomnia
na. M y też nienawiścią nie żyjemy, ale 
zapomnienie i rozpoczęcie na nowo nie 
jest przekreśleniem wszystkiego i roz-
częciem tam, gdzie się było przed wo j 
ną. Punktem wyjścia nowego życia jest 
t raktat wersalski, gruntem twardym pod 
porozumienie pakt L ig i narodów. Wszy-
sztko inne jest złudzeniem lub złą wiarą. 
Złudzeniu przeciwstawimy t rak ta ty złej 
wierze siłę, Niemcy są na rozdrożu. Głę
boka wewnętrzna walka toczy się u nich 
0 k ie runk i , k tó rych większość pchnie na
ród. Z całym szacunkiem, jak i się od
czuwa wobec ogromnych dramatycznych 
przesileń zbiorowych, przyglądamy się 
tej chwi l i brzmiennej w następstwa, od 
które j zależy przyszłość tego narodu i 
życzymy, aby dla jego dobra i dla do
bra ludzkości z tej wa lk i wyszła zwy
cięsko myśl, droga każdej demokracj i 
— zgody, pokoju i współpracy, 

Przyjęcie planu Dawesa dowodzi, że 
Niemcy chcą wejść na drogę realną. Spo
sób w jak i odnoszą się do wejścia swe
go do L ig i narodów to wrażenie osłabia. 

Wejście Niemiec do Ligi może ty lko 
nastąpić bez warunków, bez zastrzeżeń, 
bez uwag. Żle się przygotowuje do w e j . 
ścia po tamtej stronie, jeśli się mówi, >.c, 
Niemcy wejdą do L ig i , aby być sędziami 
1 adwokatami wszystkich mniejszości na
rodowych w innych państwach, czyl i ty
mi, k tórzy się oprą na traktacie o mniej
szościach, aby podważyć spoistość \ bez
pieczeństwo innych państw, 

MNIEJSZOŚCI N A R O D O W E , 
Trak ta t o mniejszościach jest w Lidze 

narodów zrozumiany jako obrona mniej
szości, lojalnych w stosunku do państw, 
a nie jako broń przeciwko państwom, 
które go podpisały. Myś l ta, przyjęta od 
początku jasno wyrażona w liście p, 
Clemenceau do Paderewskiego, z każ
dym rok iem jaśniej się krystal izuje. Te
go roku na assemblee delegat Wie lk ie j 
Brytanj j Pfof. Gi lbert Mur ray mówi ł : 
„W ie l ka zasada, k tórą trzeba utrwal ić, 
est, że w stosowaniu przepisów t rak ta
tów mniejszości nie wolno dopuszczać 
myśli, aby obce państwa miały prawo 
mieszać się do wewnętrznych praw inne
go państwa, aby ochronić interesy mniej 
szóści, dla której odczuwają specjalną 
sympatję. Tę myśl trzeba stanowczo od 
rzucić. W myśl tych zasad, procedura, 
utrwalająca się w tych sprawach, zamie
rza do usunięcia tarć i znajdowania spo
sobów polubownych rozwiązań. N ik t za
tem nie jest mocen użvwać tego t rakta

tu jako broń, chyba ten, k to nie chce 
pokoju. 

K O R Y T A R Z GDAŃSKI , 
Zatrzymałem się dłużej nad tym punk 

tern, bo rzuca on świat ło na sposób u j -
mowattia problemu i wysuwa na pierwszy 
plan konieczność wprowadzenia znss.dy 
wzajemności, Ujmowanie takie nie słu
ży przyszłości. Wspomnę o innem, które 
nic służy 'eraźmeiszości, Z tamtej slro-
ny granicy wychodzę na eksport żale i 
przedstawienia, mające wzruszyć świat 
niesprawiedliwością tego, co się wyda
wało sprawiedliwością \ koniecznością w 
14 punktach Wilsona, czyl i dostępem 
Polski do MORIJA. Niemcy mówią, że ten 
slan prawny i ostateczny stwarza dla 
nich niemożliwość komunikowania się z 
z Prusami Wschodnienu. Ileż razy spo
tykamy się w szerokich kolach niemie
ckich z twierdzeniem, że Polska tamuje 
komunikację między Prusarri Wschodnie 
mi, a reszta Rzev.y. wbrew wymaganiom 
swobody komunikacyjnej i wbrew zobo
wiązaniom, wskutek czego Prusy Wscko 
dnie stały się wobec tego enclawą. W 
świetle prawdy przedstawia się ta spra • 
wa inaczej. 

Tranzyt istniejący pomiędzy Prusami 
Wschodniemi a resztą Rzeszy jest naj-
l iberalniejszym tranzytem, jaki dotych
czas istniał w jak imkolwiek bądź kra ju. 
Tak zwany korytarz polski , jest jedy
nym krajem w Europie, w k tó rym dla 
t ranzytu nie istnieje ani paszport, ani 
wiza, an; też karta identyczności, lub 
rewizja celna bagażu, ani jakakolwiek 
inna rewizja. 

Niebawem rozpoczną się nasze uk ła
dy handlowe z Niemcami. Mam nadzie
ję, że będą one początkiem współpracy 
położą podwaliny dla stosunków, które 
z czasem rozbudowane będą przez ujaw 
nienie obopólnych korzyści ekonomicz
nych, 

CZECHOSŁOWACJA, 
Z Czechosłowacją rządy polskie po 

sobie następujące przygotowywały l icz
ne umowy. Żadne dotąd nie przeszły 
przez ciało ustawodawcze. Powody tego 
stanu są panom wiadome. Rezultat — 
iż liczne sprawy ; interesy wspólne nie 
doznały normalnego rzeczowego i sta
łego uregulowania. Ten stan rzeczy nie 
powinien dłużej t rwać. Co do tego jes
teśmy z ministrem Beneszem jednej my
śli. Racje stanu wymagają, aby przejść 
obecnie do roboty konkretnej z naszym 
sąsiadem i wierzą, iz w tej robocie na
sze stosunki doznają wzajemnego zacie
śnienia. Najlepiej jest, gdy można robić 
pomyłkę z uczuciem, ale nie wolno jest 
robić pomyłk i uczucia. 

Wierzę w szybki postęp zamierzo
nych spraw i w osiągnięciu porozumie
nia. Angielskie przysłowie r rów i , że gdzie 
jest wola, tam jest droga. Mia łem wra
żenie, że jest taka wola u p. Benesza. 
Wiem, że jest u nas, 

ROSJA, 
Przechodzę z kole i do naszej wielk ie j 

sąsiadki, Rosjj, 
Komisarz ludowy Cziczerin powie

dział w ostatniem swem expose, iż wie
rzy w poprawę stosunków z Polską. 

Chciałbym wierzyć w to samo. Rów
nocześnie wiem, że z mojej strony prag
nę dołożyć wszelkich starań, aby tak 

było. Zacznę od dania dowodów. 
PAN. Cziczerin w dalszym ciągu, mó

wiąc o Polsce, wspomina o różnych zaj
ściach, na które się żal i , jak gdyby chciał 
Stworzyć objekt kompensaty. Powiedzmy 
sobie jasno: jeżeli dobra wola obustron
na się objawi, porozumienie będzie mo
żl iwe, Po naszej stronie dobra wola jest 
Powiedzmy sobie jasno: dzieli nas prze
paść pcięć różnych zasadniczych nie
zmiennych. Rzeczą po l i tyk i jest ograni
czyć te różnice, zamknąć je w sierę im 
właściwą, unieszkodliwić w interesie po
prawnego współżycia. Korzyści z tego 
mogłyby wyniknąć obustronne znaczne. 

Związek socjalistyczny republ ik i rad 
wie, iż jego ideały przesadzane na grunt 
polski, marnieją. Ta ziemia, ten kl imat 
im nic służy. Wie dalej, iż ich żołnierz, 
tak dobry i wy t rwa ły w obronie swoich 
ziem, kiedy się •;.>•.}'• i.• do Warszawy sła
bnie i napotyka na stal. Powinien wie
dzieć, iż Polska granic Rzeczypospolitej 
nie przejdzie. Krucjaty dobrowolne w 
głąb Rosji nie podejmie, narzędziem n i -
czyjem przeciwko Rosji nie będzie. Chce 
my pokoju na zasadzie t rakta tu ryskiego. 
Rozbrojenie moralne uważamy za mo-, 

żl iwe. z nasze; strony nic mu nie stoi 
na przeszkodzie. Przez Niemen wkrótce 
niewątpl iwie zaczniemy mówić. Głęboko 
v/ naturze rzeczy tkw ią tc racje, żywot
ne interesy czekają na rozwiązanie. 

U R E G U L O W A N I E D Ł U G Ó W Z A G R A 
NICZNYCH, 

Sanacja skarbu polskiego, k tóra na 
terenie zagaroicznym musi z biegiem cza 
su zaznaczyć się zwiększeniem kredytu, 
k tó rym Polska cieszy sic, już obecnie u-
możliwia nam rzecz bardzo ważną: u-
porządkowanie naszych zobowiązań f i 
nansowych i konsolidację naszego d łu
gu zewnętrznego. 

Głównym naszym wierzycielem są 
Stany Zjednoczone (około 900 mil jonów 
złotych). Rokowania z rządem amery
kańskim o sposób spłaty tego długu do
biegają do końca. Równocześnie przystę 
pujemy w Londynie do omówienia na
szych należytości wobec szeregu innych 
państw z ty tu łu udzielonych Polsce k re 
dytów t. z .rel iefowych. , 

W S P Ó Ł P R A C A ' A N G L J I Z FRANCJĄ. 
Z prac genewskich zdałem obszerne 

rprawodzanie przed komisją spraw zagra 
nicznych. Pragnę dziś wspomnieć ty lko 
C najważniejszych zjawiskach z czasów 
tych negocjacji. Jednym z najważniej

szych i najpiękniejszych jest dalsze roz
wijanie się porozumienia i ścisłej współ
pracy Angl j i z Francją. Stosunek ten, 
k tó ry przetrwał pol i tykę konferencji lon
dyńskiej, przyniósł owoce w Genewie i 
wytworzy} pewien stan umysłów, k tó ry 
jest dość mocny, by przetrwać dalsze 
próby. 

Lord Courcon w swojej mowie przed 
wyborczej, opozycyjnej do rządu labou-
rzysiów, uz r -3 ł ' wartość tego zbliżenia, 
nie umniejszając jego znaczenia i stwier
dzając, że w rszie zmiany rządu w An
gli i , każdy rząd, starać s ' o będzie roz
wijać i utrzymywać stosunki z Francja 
nawiązane przez Mac Donslda. 

PRAGNIENIE F O K O J U I P R O T O K ó t 
GENEWSKI . 

Wszystkie narody, reprezentowane j» 
Genewie, pragną pokoju, pokoju nic 
zbrojnego. My , rozbrojeni duchowo, pra
gniemy rozbrojenia ogólnego. A le przed" 
tern pragniemy gwarancji zbiorowej, da
jące! bezpieczeństwo rzeczywiste, 

Protokuł genewski wskazuje drogę tej 
ewolucj i . Czyni więcej: dzieli świat na 
tych, k tórzy go przyjmują i tych, którzy 
go odrzucają, na wierzących w siłę pra 
wa i zwolenników brutalnej przemocy, 
na tych, którzy wątpią w postęp ludzko-
ści i tych, k tórzy wierzą w przyszłość de 
mokracj i , k tórzy są po stronie światła ' 
tych, k tórzy pozostają w cieniu. 

Polska jest po stronie światła, prawa 
i pokoju. 

Po największym okresie wojen, przed 
ostatnią, mocarstwa świata złączyły się 
w przymierze dla bronienia się przed roi 
wojem myśli o prawach człowieka i rów
ności, myśli , rzuconej w świat, jak p» 0 ' 
nara żagiew, przez rewolucję francuską' 

Protokuł genewski winien być świC* 
tern przymierzem demokracj i , zawarte 0) 
dla urzeczywistnienia sprawiedliwości 
międzypaństwowej i solidarności wszech* 
ludzkiej . 
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Na boh, faszyzm idzie! 
Z okazji zjazdu związku ludowo - na

rodowego w Warszawie odbyła się w ie l 
ka mobilizacja wojującej endecji. Naj 
więksi kapłani walącej się świątyni nacjo 
nalizmu zjechali się, aby ratować to, .;o 
*ic jeszcze da uratować dla stronnictwa 
Przyjechał w ie lk i mistrz czarnego zakonu 
zbankrutowany minister, Roman Dmow 
•ki. k tóry wygłosi ł przemówienie mające 
Wzniecić otuchę w sercach owczarni en
deckiej, a w rzeczywistości będące bez
płciowym elaboratem politycznego trupa, 
*iechał prof, GJąbłńekł ł co najprzed
niejsze etiJeki, nie wyłączającłmć pana 
Prezydenia Cynarskiego, » nawet po
ganki Ładziny i Lodzi. 

Prasa endecka z entuzjazmem opisuje 
Ustró j zjazdowy i nie znajduje dość su
perlatywów dla wyrażenia swego za
chwytu, nie wiedząc erem się wprzód 
rozkoszować, czy rozumem pol i tycznym 
obranych czy tez ogólną harmonją, k tó -
r a coprawda została j * r o k r o t n i e zakłó
cona przez mniej karnych zjazdowłezów, 
Pragnących „zająć dyskusję sprawami r ó l 
ttVch partykularnych bolączek". 

•.Na bok, Polska idzie!" — oto słowa 
*tore zdaniem publicysty endeckiego 
najlepiej odmalowują atmosferę zjazdui 
Q a s z e m jednak zdaniem przyjrzawszy się 
U c W a ł o r a kongresu, godzącym w kon 
^ytucję i podstawy obecnego ustroju pań 
'*Wa, oraz zupełnie niedwuznacznym dy 
gom y, a i r o n ą Mussollniego, należy po
wiedzieć, że tam wśród oparów fanatycz
k o nacjonalizmu szła nie Polska — lecz 

, , A -więc przedewszystkłem prof, Głą 
l r>ski występował ostro przeciwko na 

* Z f trnu „chorowaniu na demokrację", co 
nam konstytucję, k tóra nie przy

darza siły związkowi ludowo - narodo-
V e a i u i dlatego powinna być radykalnie 
c e n i o n a . Oprócz równouprawnienia 
^ a t u x, sejmem żąda p. profesor umoc-

erua władzy wykonawczej i rozszerze-
j . władzy prezydenta Rzeczypospolitej. 

^rze jeszcze pamiętamy czasy, gdy na 
p^ n owisku prezydenta znajdował się 
i c!*i^Sk' ' "wówczas endecja wszelkiemi 
wej. 

sposób usprawidllwić „ ludowość" stron
nictwa. 

Zjazd właściwie mógłby ujść niespo-
strzeżenle i nie wzbudziłby naszego za
interesowania, gdyby nie pewne szcze
góły, k tóre każą baczniej przyjrzeć się 
zamiarom prawicy. Przedewszystkiem 
należy zwrócić uwagę na obecność na 
sali obrad pos. Czerniawskiego (Ch. D.) 
pos. Dąbrowskiego (Ch. Nar.), pos. Dęb 
skiego (Piast) i pos. Matakiewicza (Katol 
Lud.), k tórzy otrzymali zaszczytne miej
sca na pod/urn. Zawsze to grono, stano
wiące apoteozę niedawnej świetności 

Piasto - Chjeny i obok p, Romana Dmow
skiego, mające symbolizpwać trwanie 
zgubnej idei opłakanych rządów „narodo 
wych" , wywoła ło przypływ natchnienia 
w panu Głąbińskirn; wzruszonym głosem, 
kolorowanym od czasu do czasu rados
ną wizją proroczą, leader endecji wspo
mniał o tych pełnych glorji chwilach 
gd ystronnłctwa • sejmowe stworzyły 
wspólny rząd, k tóry jednak — jak sam 
mówca przyznaje — okazał się za słabym 
i musiał ustąpić, Musimy teraz czekać 
na lepsze czasyl — woła p. Głąbiński 
zerknąwszy miłosiernie w stronę gości 

chjeńskkh. I później nastąpiły telezne 
akcenty o stanowczości, o żelaznej kon
sekwencji, o zerwaniu z pol i tyką przy
padku, t j . taką pol i tyką, k tó ra zdolna 
była doprowadzić do upadku rządu Pia
sto • Chjeny, A więc zerwać z demokrs 
tyztnem znieść ustawodawstwo robotni
cze, obdarzyć prezydenta władzą dykta
torską i „zreformować" konstytucję w 
duchu Mussolinłego. 

Na bok, faszyzm idzie! 

Jan Urbach. 

Dzisiejszy faworyt wyścigów wyborczych. 

tami, nie wyłączając drogi ustawo-
"Walczyła z energją godną l e p s z e j 

P r a w y o zniweczenie wszystkich yt&o 

f nrbucj i , starając się uczynić z niego 
i le k*. poruszającą s ię t y l ko o t y l e , o 

endecja raczy pociągnąć za sznurek. 
. D e cn ie gdy w Belwederze siedzi ktoś 
K v y M i e n i ł a się pol i tyka panów Głąbiń-

i Zamorskich. 

dowiadujemy s ię z uchwał zjaz 
c ó w ^ ' i e m a m y zbyt młodych wybor-
m ' ż e dopiero człowiek mający 25 lat 
ia.« • b y ć P o ^ l ^ y " 1 endekiem. Wy jmu-
n».s

 p 0 d r u g l e | cegiełkę z gmachu 
n j . Z e i konstytucji, endecja pragnie zn ieść 

P o s £ a l ? ° Ś Ć P o s e , < ? k a - ' zmniejszyć liczbę 
feJrt ' "wogóle zapewnić sejmowi c b a -
P e w g o d o w y . Jak wygląda t o za-
8o / e n * e ^ f a o w i charakteru narodowe 
sj- 1pYtaj ludowo-narodowego) ła two 
«mia

 y Ś l c ć " P - Głąbiński domaga się 
c H u ^ ^ y n a c j i wyborczej w tym d u -
w 5 , y wszystkie części Polski posiadały 
P r z e ^ m i e S w y c h przedstawicieli endeków 
"kich ? a p e w n i e r u c -wyboru posłów pol -
cycjj ^ okręgach wyborczych nie m a j ą -
0 W ł o ^ C k s Z O Ś c l P ° l s k i e l ludności. Nie 
fydó r 6 w n i e ż b e z o s t r y c h n a p a ś c i na 
rycjj . ' W y c i e c z e k przeciwko kasom c h o 

re rH» ° * m i o ^ 0 < l z i n n e m u dniu pracy, k tó 
ery^ toogly wzbudzić większego sprze 
J> C 2 ^ f 4 r ó < i zainteresowanych, gdyż w 
fto taJUtn ' * ° ^ 1 * przyzwoitości p o s a d z o 

**8o ty l ko robotnika, chcą/: w t e n 

Cały świat z największym zaintereso
waniem śledzi przebieg akcji wyborczej 
w Angl j i . 

Wszyscy starają się wywnioskować, 
k to będzie zwycięzcą w dniu 29 paździer 
nika. „Rzeczpospolita" z czasów kiedy 
była eszcze pod kierunkiem p, Strońskle 
go przekonywała wszystkich, że wybory 
obecnie dadzą większość konserwaty
stom, a p. Nowaczyński ciskał gromy na 
prasę lewicową, która pozwoli ła sobie, 
na skonstantowanie faktu, że demokra
cja angielska kroczy szybkim krokiem 
naprzód i zapewnie wyjdzie bardziej 
wzmocniona z obecnych wyborów. 

Inaczej jednak upadek Mac Donalda 
oceniała prosa nacjonalistyczna we 

Francji w Niemczech, a nawet w Angl j i . 
A n i jedno pismo, angielskie nie poz

wol i ło sobie na zbyt lekceważące t rakto 
wanie swego przeciwnika. Przeciwnie 
prasa wskazywała, te Mac Donald ma 
bardzo silne argumenty wyborcze i ty lko 
wytężona agitacja, wyborcza, być może, 
uratuje konserwatystów i l iberałów oa 
klęski przy obecnych wyborach. 

Bataqa wyborcza w Angl j i rozpoczę
ła się 20 dni temu i prowadzona była 
właśnie w myś l tych wskazówek prasy. 

Powstaje obecnie ty lko pytanie: czy 
setki tysięcy funtów szterlingów, czy sza 
lona agitaq'a, k tóra prowadzona była za 
pomocą aeroplanów, rodjotelefonu i 
wszelkich nowoczesnych zdobyczy tech
nik i uchroni konserwatystów i l iberałów 
od klęski? 

Powiadamy: k lęski , bo jeżeli nawet 
konserwatyści osiągną połowę manda
tów w parlamencie, to nie jest to dla nich 
zwycięstwem, gdyż zdani będą, tak jak 
gabinet Mnc Donalda na łaskę l ibera
łów, czyli L loyd George'a, k tó ry już zaw 
czasu pozwol i ł zaasekurować się przed 
wszelkimi możliwościami i, zapytamy, ja 
k i będzie ewentualny stosunek l ibera
łów do rządu konserwatywnego oświad
czył: 

— Będziemy popierać gabinet kon
serwatywny w tych sprawach które bę
dą dla państwa korzystne. Nie zawaha
my się wystąpić, zaś przeciw gabinetowi 
konserwatywnemu, jeżeli zechce przep
rowadzić w parlamencie uchwały dla nas 
niekorzystne. 

Taki wynik wyborów w niczem nie 
zmieniłby obecnego położenia parlamen 
tarnego Angl j i , a L loyd Georg'e ze zdra
d l iwym uśmiechem prowadzi łby nadal 
swą dotychczasową poli tykę, spogląda
jąc raz na lewo, a drugi raz na prawo. 
Wiadomo przecież, t e nie k to inny, jak 
właśnie Lloyde George wywoła ł obecne 
wybory, chcąc znów wypłynąć na po
wierzchnię tyc ia politycznego. 

Ten mąż stanu, k tóry odegrał wielką 
rolę w życiu pol i tycznym Angl j i i całego 
świata nie chce w żaden sposób poddać 
się nowej strukturze polityczno-społecz
nej państwa angielskiego i pogodzić się 
z faktem, że dla ugrupowania mieszczan 
skiego w Wie lk ie j Brytanj i niema łu t 
miejsca. 

Niedawno jeszcze, albowiem w roku 
1918 partja l iberalna l iczyła 137 człon
ków w parlamencie i wespół z unjonista 
mi, k tórzy l iczyl i 370 członków tworzy ła 
większość rządową, na które j czele stał 
L loyd Gcorgc, dyktując całemu światu 
swe warunk i , a dziś jest on ty l ko malut

k im pionkiem na szachownicy parlamen 
tarnej. 

Życie polityczne w Angl j i biegnie od 
upadku gabinetu koalicyjnego L loyd 
George'a wyżłobionym korytem, a wp ły 
wy robotników zwiększają się z dnia 
na dzień. 

Powoli lecz konsekwentnie tworzy 
się nowa potęga w Angl j i , — siła robot
nicza, która, być może, jeszcze nie teraz 
obejmie w swe dłonie ster pol i tyk i świa 
towej. 

Jedno, jest jednak pewne: przyszłość 
należy do Labour Party. 

Rzućmy ty lko okiem wstecz, a prze 
konamy się, te twierdzenie to oparte jest 
na bardzo realnych podstawach. 

W roku 1918 angielska partja pracy 
miała 62 członków w parlamencie. W y 
bory do parlamentu w roku 1922 przy
niosły jej niebywałe zwycięstwo, gdyż 
liczba posłów, robotniczych zwiększyła 
się do 1,42, a grudzień 1923 roku stał się 

okresem tr jumfu w historj i J sbour Par
ty i oddał władze w jej ręce. 

Obecne w y b o r y — to p»*owna pró
ba sił. Mimo, te pozornie •* agitacji wy
borczej największą rolę odgrywał t r a k 
tat rosyjski, sprawa Campbella, be i ro-
bocle oraz kwestja mieszkaniowa — to 
jednak Istotnie chodzi tutaj o cele g ł ę b 
sze. Labour Party chce wyjść na o t w R r t ą 
drogę i prowadzić nadal swą w a l k ę t y l k o 
z jednym przeciwnikiem a w ó w c z a s bę
dzie mogła łatwiej osiągnąć swe ostatecz 
ne zwycięstwo — pełną władzę dla an
gielskiej k l a s y pracującej, 

Dzień dzisiejszy jest zatem dru^ .n 
etapem przełomowym w historj i Labour 
Party i zadecyduje, czy losy świata u j 
mie w swe dłonie najpotężniejsza i naj
zdrowsza part ja robotnicza europejska 
i w ten sposób nadal kroczyć będzierav 
w polityce światowej po l inj i wytkn ie ' j 
przez Mac Donalda, czy też wrócimy do 
pol i tyk i imperjalitycznej Baldwina. 

H. Pa», 

Przebieg zajścia w red. „Dziennika Bydgos
kiego" w świetle urzędowego oświadczenia 

M. S. Wojsk. 
W a m . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Według urzędowego sprawozdania, 

zajście w redakcji „Dziennika Bydgos
kiego" miało zupełnie inny przebieg, ani
żeli redakcja tego dziennika przedsta
wia. 

Wedle sprawozdania, które minister-: 
stwo spraw wojskowych otrzymało, ge
nerał Thomme zjawił się istotnie w re dak 
cji dziennika bez wszelkiej jednakże asy 
Rtencji wojskowej i poprosił redakcję o 
zaprzestanie umieszczania ar tyku łów 

bezczeszczących w sposób zupełnie nie
prawdopodobny wojsko, jako takie. Gene 
ra ł Thomme zwróci ł uwagę redakcji , iż 
zamieszczanie w dalszym ciągu tego ro
dzaju wiadomości może wywołać niebez 

pieczny ferment i odruch ze strony ofice 
rów garnizonu bydgoskiego. Generał 
Thomme przedłożył w swoim raporcie ar 
tyku ły „Dziennika Bydgoskiego", doty
czące annj i i stwierdzające w pełni jego 
poglądy, 

W związku z tern dowiadujemy cię, że 
tegoż dnia, w k tó rym była interwencja 
generała Thomme w redakcji „Dzienni
ka Bydgoskiego", jeden z podporuczni
ków tamtejszego garnizonu, podpór. 
Żubr, dał się porwać roznamiętnieniu, 
wpadł do redakcji, uderzył jednego z 
współpracowników, następnie uległ prze 
ważającej sile i został rozbrojony. Spra
wę podpór. Żubra oddano pod sąd woj
skowy. 

Koło żydowskie przeciw prasie żydowskiej. 
W lwowskich i krakowskich pismach' 

żydowskich ukazały się nader ciekawe 
oficjalne enuncjacje Koła żydowskiego w 
Sejmie, skierowane przeciw wychodzą
cemu w Warszawie „Naszemu Przeglą-
doAvi", uważanemu dotychczas za organ 
koła tego. 

Z enuncjacji dowiadujemy się, iż ,Nasz 
Przegląd" działał często wbrew polityce 
koła żydowskiego, popierał pol i tykę za
graniczną min. Zamoyskiego i'td. Oświad
czenie kończy się w następujący sposób: 

„Ponieważ na szpaltach tego pisma 
pojawiają się często enuncjacje i ar tykuły 

pol i tyków żydowskich, a okoftozoościowa 
współpraca tych ostatnich mogłaby łu 
dzić, te „Nasz PrzegUąd" jest wyrazicie
lem po l i tyk i koła tydowskiego, wobec 
wspomnianych wykolejeń publicystycz
nych informują oficjalne czynnilki, te za * 
żadną z enuncjacji „Naszego Przeglądu" 
ani ko ło ż y d jako takie, ani poszczególni 
członkowie koła odpowiedzialności *nie 
biorą i że poglądy i ataki „Naszego Prze-

Sf lądu" są jedynie wyrazem zapatrywań 
ub braku zapatrywań nieodpowiedział 

nych przed nik im czynników". 

N O W Y KRÓL HEDŻASU. 
Londyn, 27 października. 

Dyplomatyczny reprezentant Hedża9u 
w Londynie, zwrócił się, otrzymawszy 
pełnomocnictwa od nowego króla Hedża 
su, Alego, do rządu brytyjskiego, z propo 
zycją wszczęcia rokowań w sprawie u-
kiadu. Rząd angielski odrzucił te propo 
zycje, oświadczając, że nic może wszcząć 
rokowań dlatego, że w pełnomocnict

wach do rokowań, k tóre jeszcze repre
zentant Hedżasu otrzymał od Husseina 
jest powiedziane, i e Hedżas nie zgadza 
się na utworzenie żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie. Przedstawiciel 
Hedżasu oświadczył wobec tego, t e no
wy k ró l A l i rezygnuje z tego warunku. 
Mimo to rząd angielski kategorycznie od 
mówił wszczęcia rokowań* 
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Z Sali Koncertowej. 
~:o: 

Kwartet tryjestenski. 
Muzyka kameralna ma, niestety, zbyt 

mało jeszcze u nas znawców i zwolenni
ków. Składa się na to w znacznej mie
rze zbyt niski jeszcze poziom kulturalno-
muzyczny naszego ogółu, k tó ry nie po
traf i ocenić ani wyczuć tego, co w mu
zyce jest istotnie pięknego, wyzbytego 
bl ichtru, pustego efekciarstwa i szablonu. 

Niemało też przyczynia się do bra
ku zamiłowania w tej dziedzinie i fakt, 
iż muzyka kameralna uprawiana jest u 
nas niemal wyłącznie prywatnie, a więc 
wśród nielicznego ty lko koła muzyków 
amatorów, przeważnie dyletantów, któ 
rych zamiłowanie w tym k ierunku nie 
zawsze idzie w parze z umiejętnością 
technicznego wydoskonalenia. 

To też każdorazowy występ zespołu 
o głośnej, światowej sławie — to praw-
dziwa uczta artystyczna dla tej garstki 
ludu, k tórzy w utworach kameralnych na 
kwartet smyczkowy, stworzonych przez 
mistrzów wszystkich epok, widzą urzeczy 
wistoienie najwyższych ideałów w mu-
zryes. 

i tym razem, na niedzielnym koncar-
Sic popołudniowym, kwar te t tryjestenski 
swą skończenie doskonałą, niezrównanie 
piękną grą wywo ła ł nie ty lko entuzj. i za 
chwyt powszechny, ale i coś więcej, co 
ty lko rzetelny artyzm i talent prawdzi
w y rozbudzić pot ra f i : wzruszył, prze
mówił do serc bezpośrednio, a tak sil
nie, i i znikła przestrzeń, jaka dzieli wy 
konawcę od słuchacza. Tak podniosłych 
wrażeń, jak tego dnia, nie zaznaliśmy 
iuż dawno. 

Najwybitniejszą cechą kwar te tu 
tiyijesteńskiego jest idealne zgranie się 
polegające w założeniu swem na pod-
poiządkowaniu poszczególnych jednostek 
całości. Stąd niema nawel najmniejszej 
kwestj i co do tego, kto jest lepszy czy 
gorszy w zespole. Wszyscy są równie 
znakomici, bo składają się na znakomitą 
jedność. 

Łatwość i swoboda, z jaką pokony
wają wszelkie trudności techniczne, iden 
tyczno.ść w opracowaniu smyczkowania; 
miękkość i zmysłowe ciepło tonu; p la
styczność i krańcowa pełnia frazesu; za
dziwiająca intuicja odtwórcza w ujęciu 
stylu (wykonanie by ły t rzy tak rozlicz
ne utwory, jak kwar te t Boccherinicgo, 
Bee'thovena e-moll i Debussyego; nie
skazitelna czystość brzmienia: — oto co 
chlubnie wyróżnia zespól włoski , sta

wiając go na równi z największemi kwar 
tetami smycrikowemi świata. L. P. 

CZYTAJCIE 

r 

Podczas obecnych wyborów w Anglji prasa odgrywa pierwszorzędną rolę. Dzien* 
nikarze z całego świata zjechali do Londynu, by zbliska przyjrzeć się wyborom. Foto' 
graf je nasze przedstawiają: 1) Grupa redaktorów szweckich. 2 ) „Daily Telegraph" I*" 
terwiewuje Mac Donalda. 3) Prasa w oczekiwaniu na wyjazd Lloyd George-a do Szk<>' 
cji. 4, 5 i 6) Dziennikarze i dziennikarki amerykańskie. 

Orkiestra fillmoniaiia w Łodzi. 
SALA FILHARMONJI. 

W niedzielę, d . 2 l is topada 1924 r .o godz. 12 w p o i . 

3-ci PoraneK Symfoniczny (ludowy) 
I-szy z c y k l u „Poranków K lasycznych" . 

Dyrekcja : Bronisław Szulc 
Solistka: Anna PolakOWÓWna (fortepian) 

ga^z3P nwygS>sTU?nz.C nBDIjli uOluLiGll 
W programie m. In. : 

L i . l a t h R i : Symfonia h 3 „Bila" 
L. V. Beethoven: Koncert fo r tep ianowy Es-dur. 

WE wtorek , d . 4 l is topada 1924 r. o godz. 8.45 wlecz. 

S-ty WielKi Koncert Symfoniczny 
Dyr. Oskar Fried Dyr. 

, Solista Emanuel Feuermann (wiolonczela) 
W programie m. In. 

L I . Mm. Symfonja Na 5 
Dworak: Koncer t w io loncze lowy. Bruc l i : K o l - N i d r e i . 

Ceny znacznie zniżone. 
Członkowie Towarzystwa H lharmon iczncgo otrzymują, ponadto 

20 proc. rabatu. 

Kasa Ł .Q . r . przy jmuje zapisy na cz łonków T-\va Fl lharmoi i lcznego 

Bilety t ło nabycia w gmachu F i lhnrmon j i przy kasie Ki 2 
od g. 11—1.30 i od 3. -10-7. 

(Webmeister) z wieloletnią prak 
tyką, spec. wyrób, bawełn. zna 
również księgowość p o s z u k u j e 
p o s a d y majstra zarządzającego 
lub innej. Posiada najlepsze re
ferencje. Początek ew. bezpłat
nie. Oferty sub. „L.« do B. I.P 
Cegielniana 40. 8235—3 

przyjmuje zarobkowo robotę ' na 
krosnach szerokości od 36—68 
gładkie jak i kolorowe. Szcze
góły u Kewes i Goldberg, Kątna 
Ks 5 od 8—11 i od 2 i pół do 
4 i pół. Od 7—9 Cegielniana 15 
A. Goldberg. 8340-3 

r 

dachowe, ornamentowe, ka
tedralne, kolorowe i t. p. 
Kit szklarski. Litery szklane 
Kompletne szklenie budowli 
Materjały budowlane i szkło 

TR. H A N E L T 
u l . Pusta 17, te l . 34—5:5 

Teatr Niemiecki w Scali. — Dyr. Dr.- Lol^H 
D z i ś o godz. 8 wlecz. ' 

DYG A F I C A Dramat w 5-cin aktach 
I I P H W F C M Franca Gr iparżewa. - -

J u t r o o godz. 8.15 wlecz, p r e m j e r a 

K I K I k o " K ' t l J ' 1 w 3 ' c l 1 " k tach Andrzeja Picarda. ! 

W s o b o t ę o godzin ie 11.30 t y l k o 1 r a z 
Poranek literacki 

sztuka sceniczna w 2 P O f T A sztuka sceniczna w 2 aktach 
W V I F L Rubindranatha Tagore. — 

Bilety w kasie teatru. 

Skład apteczny i perfumerja 

HENRYKA RECHTMANA 
PIOTRKOWSKA 2 0 7 

coleca wyroby: 
P u l s a , W a r s z . L a b o r a t o 
r j u m , F o r n a r i n y , C o t y ' e g o 
H a u b i g a n f a i i n n y c h . """ 

Ceny rynkowe. 
Nadszedł transport tranu świeżego, amolu, mydła marsel-

skiego, mączki Nestle'a i fosfatiny. 

Elegancka pracownia ubiorów dziecinnych 
M. Groskopfowej 

Aleje Kościuszki- N° 13. 
przy jmuje wszelkie .zamówien ia w za
kres konfekc j i dziecinnej wchodzące z 
własnych i powierzonych mater ja lów, 
pod! i ig 'na jno\vszyc l i model i W y k o n a 

nie ar tystyczne. Ceny przystępne. 

Wobec zaszłej zmiany, VWJ j t f { B t * 
da ln ie jszych Ifrforuiaj l z A m c r y u ' e C , l C ! , 
rcs.incl w sprawie pol is ' " " " J / n z l c l n J 
zgłosić się u Sz. G O L D M A N A ( l " 4 8 j 
56) Dopiero po n o w y m ogłoszcn 
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Wiadomości Mm. 
PAŹDZIERNIK 
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ŚRODA 

Delś: 
Jutro: 

Narcyza B. 
Oerm. I Ser. 

Wschód słońca o g. 6.32 
Zachód o g. 4.12 
Wsch. księżyca o g. 3.34 pp. 
Zachód o g. 4.00pru 
Długość dnia 11.29 
Ubyło dnia g. 5.47 

Płacimy codziennie 
podatek, 

którego płacić nie powin
niśmy. 

Jak dowiaduje się „Republika" d*lś o 
sOdzinłe 11-ej odbędzie się w magistracie 
Posiedzenie w sprawie podatku od bile
tów tramwajowych. W swoim czasie 
^nosiliśmy Jut, iż podatek t e n zosta! 
Przez ministerstwo odrzucony jeszcze we 
Wrześniu, wobec czego miasto powinno 
j^tychmiast zaprzestać pobierania podat 
T^I tramwaje zaś muszą obniżyć cenę bi-
* t u przynajmniej do 18 groszy, 

Magistrat wszelkiemi biłam istara się 
*°y zarząd tramwajów zgodził się nadal 
dobrowolnie płacić podatek 2 groszy od 
***dego biletu ,a pobierał, jak i dotych-
• •« • 20 grosay. 

Uważamy, tó Jest to stanowisko po
bawiona prawnej podstawy. Zarząd 
"••awajów jest t u stroną trzecią, w żad-
&ym jednak wypadku nie można zgodzić 
*S aa to, aby ludność obciążana była na-
**1 Podatkiem 60 tys, słotych miesięcznie 
* • r s e c z magistratu i to podatkiem bez-
jawnym. Żądam yod dyrekcji tramwa* 
>°W obniżenia ceny przejazdu do 18 gro-

a jeśli chce ona robić podarunki ma-
"•"tratcwŁ to niechaj robi z kieszeni włas 
n*l< nie zaś z kieszeni ogółu mieszkań-
^ Łodzi. 

Pomimo kilkukrotnego poruszenia 
rj*®* nas tej ważnej sprawy, magistrat, 
* lory zwykle stara się przy pojawieniu 
I S W prasie krytycznych artykułów pod 
J^o adresem, występować ze „sprosto* 
.Miami", zachowuje jakąś dziwną wsty-
^ w o ś ć i nie odzywa się ani słowem. 
jJJ*°że nareszcie odezwą się i tramwaje? 

''ctenłe zarządu musimy uważać za 
j**yznanie się do spółwiny z magistra-
cj?1 w sprawie pobierania o 2 grosze włą 
™ od biletu, niż się prawnie należy. 

^ A Ś C I C T E L E NIERUCHOMOŚCI * Ą -
° ^ J Ą DALSZYCH U L G PODATKO

W Y C H , 
,k Yń donosiliśmy, ministerstwo 
r6* przyznało właścicielom domów 
ł l a / ' podatkowe w związku z wy-

a y m przez nich memor^ łem. 
^ obecnie, jak się dowiadujemy, ka-
^ e n i czn i cy nie są zadowoleni z rezulta 
^ " " ^ g n i ę t e g o dzidki powyższetru me-

' * zarząd związku stowarzy-
( j f i właścicieli nieruchomości będzie w 
ł r t | S j Y m ciągu zabiegać u władz o uw-
> ?ąni«ni*- Wszystkich postulatów właa 
^ U d o m ó w , b. 

Prawo I życie 

Za kulisami firmy budowlanej 
inżyniera Szpikowskiego. 

Wczoraj sąd okręgowy skazał przedstawi
ciela tej firmy inżyniera Wasilewskiego na 

2 miesiące areszty za danie łapówki. 

„Rozwojowi" powinszować nowego sukcesu 
„słusznej sprawy*. 

kopalnianie z opłat szpitalnych. W 
tyj1 dniach odbyło się w wydziale zdro-
»jj ?0*ci publicznej 9 posiedzenie komi -
SicK ^ a l r d a n i a z opłat szpitalnych ubo 

1 1 ^ieszkaósów m. Ł c d r i 

*zk! ! i i a r y 2 8 niedopełnienie obowiązku 
S * * . W tygodniu o d20—25 paź 

& T ' k* * a nieposyałnic dzieci dt 
lau ź . wy roków komisj i powszechnegc 
• t y e 5 2 a n i a odbyło kary aresztu jednodnio 
tt[\° "p , H osób, dwudniowego — 6, 

\;jL?dniowego — Januczewicz Jakub, 
° * i e wicza nr. 4. 

• u e ^ ? ? . n handlowców. STOWARZYSZĘ 
^ s»efi 0 W c ó w polskich zakupiło najno 
i ty • °.. 8 ystemu odbiorczy aparat radio 
dą ^ a ' D I ł i s zyoh dniach odbywać się bę 
W j l w a « y s z eniu koncerty dla I-złon-

1 wprowadzonych gości 

Przed dwoma tygodniami podaliśmy 
przebieg rozprawy sądowej przeciwko 
niejakiemu Noskowi, prywatnemu de
tektywowi , w toku której ujawnione zo
stało, i i właściciel f i rmy budowlanej M . 
Szpikowski, i n i . Szpikowski uciekał się 
do pomocy, detektywów celem przepro
wadzenia wywiadów o aferach swoich 
konkurentów oraz, ze tajemniczym spo
sobem'utrzymał się przy konkursie na bu 
dowę schronu w Reglach, aczkolwiek 
złożone zostały dwie oferty o tańszych 
kosztorysach. 

Po ujawnieniu przez nas tych szcze
gółów, irrź Szpikowski począł na ła
mach „Rozwoju" wraz z b. prokurentem 
swoim, Sobczakiem, przeprowadzać ak
cje, opartą na systemie „ łapaj złodzieja". 

P. Sobczak chcąc ratować mocno nad 
szarpniętą opinję swego b. chlebodawcy 
przyjął na siebie winę przeprowadzania 
swych wywiadów, tak mocno kompromi
tujących firmę p. Szpikowskiego, aczkol
w iek na sądzie zeznał, iż nic o tej spra
wie nie wiedział, 

Wdn iu wczorajszym na Wokandzie 
sądu okręgowego znalazła się sprawa 
rzucająca nader jaskrawe światło na 
metody, któremi f irma ta posługiwała się 
przy przeprowadzeniu robót budowli pań 
• twowych, 

H ISTORJA JEDNEJ Ł A P ó W K L 
W początku r.b. DOK. nr. 4 powie

rzyło firmie M. Szpikowski budowę ma
gazynu dla 4-go dyonu taborów w Łodzi. 

Nadzór nad robotami miał z ramienia 
f i rmy inż, Wasi lewski , kontrolował zaś 
te roboty dowódca 4 dyonu taborów płk. 
Bzowski a w jego zastępstwie kp t . Wa l i 
górski. 

Obaj ci panowie kontro lowal i postęp 
robót prowadzonych przez f irmę dość o-
pieszale i na tym tle powstawały różne 
tarcia. 

W lutym pu łkownik Bzowski wyje
chał na urlop a całkowitą kontrolę i wy
pełnianie specjalnych wykazów o postę
pie robót powierzono kpt. Waligórskie-
mu. 

W dniu 3 marca inż. Wasi lewski zwró 
cił się do kpt. Waligórskiego z prośbą 
o podpisanie przedłożonych wykazów. 

W toku prowadzonej przytem rozmo 

wy, inż Wasi lewski wyjął z teczki pacz
kę markowych banknotów półmil iono
wych i wręczył ją kpt. Waligórskiemu 
ze słowami „oto jest na razie procent od 
f i rmy" ! 

Gdy kpt. Wal igórsk i wyrazi ł swe 
zdziwienie z tego powodu im*. Wasilew
ski w dalszym ciągu starał się nakłonić 
go do przyjęcia tej sumy. 

„WSZĘDZIE SIĘ T A K R O B T . 
Kpt . Wal igórski stanowczo odmówił 

z oburzeniem przyjęcia tej sumy. 
Wówczas Wasi lewski wydobył, wed

ług niego, z arsenału argumentów najsil
niejszy i oświadczył że przecież to wszę
dzie się tak robi . 

I ten argument, wydający nader smu
tne świadectwo etyce f i rmy, reprezento
wanej przez p. Wasilewskiego nie zdołał 
przekonać kpt . Waligórskiego, k tóry gro 
źnym gestem ręk i zmusił Wasilewskiego 
do schowania tej paczki banknotów. 

Epi log tej sprawy rozegrał się w dniu 
wczorajszym na wokandzie sądu okrę- j 
gowego. 

Rozważał ją w trybie postępowania 
uproszczonego, sędzia Zaborowski, o-

skarżenie wnosił prok. Zabieleski. 

PRZEWÓD S Ą D O W Y . 
Na przewodzie sądowym oskarżony 

nie przyznał się do winy twierdząc, iż 
owe 50 mil jonów nie by ły łapówką dla 
k p t Waligórskiego, lecz były ofiarami 
za pośrednictwem kpt. Waligórskiego 
na rzecz „żołnierza polskiego". 

Zeznania świadków potwierdzi ły w 
całej rozciągłości akt oskarżenia, przy-
czem podkreślono, iż In* . Wasi lewski 
prowadzi ł nadzór nad robotami z ramie
nia firmy M. Szpikowski i f irmę tę re
prezentował. 

W Y R O K . 

Sąd po wysłuchaniu jędrnego i t re
ściwego przemówienia przedstawiciela 
oskarżenia publicznego, prokuratora Za 
bieńskiego, skazał Wasilewskiego na 2 
miesiące aresztu i środek zapobiegawczy 
zamienił na 2 tysiące złotych kaucji w 
postaci poręczenia hipotecznego. 

Ponieważ akattany kaucj i l e i nic zło
żył został aresztowany. 

O napad bandycki. 

b. 

*'°^ych 7* * ' e i ^ z i e pracowników umy-
^ o W g . ^ ramienia stowarzyszenia han 
04 otfój Polskich zostali wydelegowani 
U m v $ ^o -k ra jowy zjazd pracowników 
W J I ^ Y P K , odbyć się mający, w War-
Ład e v , * } n . m J listopada pp. Waszkiewicz 
*°W8k ^ a m a r * H Jasiński i Hej-

l ód i 

P ° 1 » Ł d o

t ł

r o C z n y » zjeździe 
7 l c h P racov -
°*Ych, u. 

łj^cja ta uczestniczyć będzie rów 
Zrzeszenia 

*odo..?.!, r f t C 0 W I U C *veh Związków Za-

W nocy z 6 na 7 listopada 22 roku o 
10.30 wieczorem na szosie Widawskie j 
dokonano napadu na dwie przejeżdżają
ce furmanki na których jechali: Wo j 
ciech Noga, Teodora Mania i Michalina 
Kosiakowa. Bandytów było 4—5 uzbro
jonych w broń, którzy grożąc użycism 
takowej zrabowal i : Nodze 79.500 mk. Ma 
ni biżuterię i garderobę na sumę 385.000 
mk i Kosiokowej garderobę na 132 000 
mk. ' 

Z 7 na 8 listopada tegoż roku na szo
sie prowadzonej ze Zduńskiej Wo l i do 
Łasku w identyczny sposób dokonano 
napadu zbrojnego na Icka Zomera, które 
mu zrabowano 190.000 mk. Jak się oka
zało w obydwóch napędach brała udział 
banda Krupów, a mianowicie Józef i 
Piotr Krupowie, Marjan Kryczkowski i 
Józef Okoń którzy stawali pierwsi przed 
sądem doraźnym i ^kazany został na 
śmierć przez rozstrzelanie, lecz następ

nie ułaskawiony, pozostali na beztermi 
nowe ciężkie 1 więzienie. Prócz wyżej wy 
mienionych b r a l i udział również i Józef 
Gąsiorowski, oraz Anton i Tichoó, poda 
jacy się za Antoniego Przybyła. 

Ci ostatni stanęli wczoraj przed są
dem okręgowym. 

Przewodniczył obradom sędzia Ku l i 
kowski , asystowali sędziowie: Dal ig i 
Szlalew. 

Oskażeni na sądzie nie przyznają się 
do inkryminowanych im czynów jednak
że wina Gąsiorowskiego zeznaniami 
świadków została w zupełności dowie
dzioną. 

Prokurator oskarżenia Fel iks Fajt po 
piera oskarżenie w całej rozciągłości. 

Sąd po naradzie skazał Józefa Gą
siorowskiego, po pozbawieniu praw sta
nu na 15 lat ciężkiego więzienia, Antonie 
go Przybyła (Tichonia) uniewinnił. 

T E A T R MIEJSKL 
Dzisiaj ,J>waf mężowie pani M a r t y * 

arcywesoła sztuka Gardóna, k tóre j 
wznowienie wzbudziło dn ie sairtterc«o-
wanie, część publiczności, k tóra miała 
sposobność oglądać tę rzecz z końcem 
lipca w parku Słtast ica, wybiera się na 
nią obecnie po raz drugi, co św iadc i r 
naflepie jo wartości tej , . lekkiej kc -
mcdj i " . Wieczór dztoieftzy będzie aa-
tem najweselszym wieczorem w ciągu o-
becnego sezonu. W sztuce przyjmują 
udział pp. Dimajewska, Morska, Rcwwa-
dowiozowa, Wołoezyńrira, K ro tka ! 
Znicz, Reżyseruje p. Dębłcx 

Od dnia wczorajszego jest teat r na
leżycie ogrzewany. 

T E A T R POPULARNY. 
DzSś, dnia 29 b. m. t$. w środę o 8.15 

„Kmic i c " po raz 7-my. W głównych ro
lach pp. Bronowska, Marszycka, Pilairsiki 
Chmurkowski, Bielecki , Gr r«dk i . Gałc-c 
k l ł toni. Reżyserował J . Pi larski . B i 
lety wcześniej nabywać można w cukier 
n i W . Piątkowskiego, Plac Wolności 
od 11—2 popoł. w k»«e teat ru od 5-ej 
po poł. do 10 wieczorem, 

KONCERT A R N O L D A POLDESY 
I K A R O L A SZRETERA. 

W czwartek, dnia 30 b. m. w sali Fii 
hattnon|i o godz. 8.30 wiecz. na 4-ym kon 
cerde z cyk lu „Mist rzowskich koncer
t ó w " wystąpią: słynny wiolenczelista 
Arno ld Fóldesy i świetny pianista Karo l 
Szreter. Po tej miary znakomitościach 
jak Rosenthal, Rubinstein i Martheu, cze 
ka więc nas znów niebywała uczta, arty
styczna. Arnod l Fóldesy należy bowiem 
bezsprzecznie do najbardziej uwielbia
nych artystów wśród muzykalnych sfer 
naszego miasta, a i lekroć pojawi się na 
estradzie, przyjmowany jest ze szczerym 
entuzjazmem. Fóldesy potraf i ł grą swo
ją, pełną uczucia słodyczy tonu, olśmłć 
t łumy, dla k tórych jest on obok Calsasa 
artystą - bożyszczem, roztaczającym 
przed nami czarowne kra iny kró lestw 
sztuki. Pan Karo l Szreter w dągu ostait! 
nich dwóch lat koncertuje razem z p. 
Fóldesym, a jak twierdzi •ednogłoipie 
cała niemal prasa jest on pianistą o w i e l 
k im polor ie, posiada mistrzowską techni
kę ł, jak mało k tó ry z artyvtów spółczes-
nych, swoją fenomalną grą wzbudza istny 
zachwyt. 

IRENA DUBISKA O R A Z ENRTCO 
M A I N AR DL 

Po świetnym kwar tede Try^steiS-
skfen, na najbliższym koncerde popo łu
dniowym, k tó ry odbędzie 6ię w niccMeTę 
dnia 1 listopada o godz. 4-cj po poł. w y 
stąpią: znakomita nasza skrzypaczka 
Irena Dubiska oraz wioloczelista świato 
wej sławy i solista wkA*4ch koncertów 
w Rzymie, Londynia, Paryru , Wiednra i 
Bcrł łme Enrico M a i i a r d i . Program tego 
koncertu jest nad wyraz interesujący a 
dwie te rnakomi lośd z« świata myzycz-
nego dają dostateczną rękojmię, że i ten 
k« i ce r t będzie prawdziwą ucztą du
chową. 

CENY W C Y R K U OBNIŻONE. 
Dyrekcja cyrku naszego przy u l . Kon

stantynowskiej, pragnąc uprzystępnić 
jaknajszerszym warstwom naszego mia
sta z wartośr ią 1 poziomem programów 
cyrku, a zwłaszcza w obecnym progra
mie z prawdziwym cudem mechaniki i 
techniki — tajemniczem „ M e w u " — ob
niżyła do soboty, dnia 1 listopada, ceny 
bi letów wejśr iowych o 25 proc. 

Ulga ta niewątpl iwie odpowie celowi 
i przyczyni się znakomide do jeszcze 
większego spopularyzowania roz rywk i 
cyrkowej. 

Przekształcenie stowarzyszenia p o l . 
skich handlowców. Jak się dowiadujemy, 
stowarzyszenie handlowców polskich z 
początkiem listopada zostanie przekształ 
cone na związek zawodowy pracowni
ków handlowych. 

W związku z tern zarząd stowarzy* 
szenia opracowuje w przyśniesz mym 
tempie projekt nowego statutu związku. 
Projekt ten w pierwszej polowie listopa
da zostanie poddany pod dyskusję wa l 
nego zebrania. b. 
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— gwiżdże co sobotę — 
K wygwizduje wszystko. 

— Pierwszy raz zagwiżdże — 
w sobotą bieżącego tygodnia! 

Pu Cynarski przeciwko pięcioprzy-
miotnikowemu głosowaniu. 

Jest on za pluralnością w ordynacji wyborczej 
do samorządów. 

Dnia 27 b. m. -wieczorem powróci ł do 
Łodzi, po trzyHRiowym pobycie -w War 
szawie p, prezydent miasta, M. Cynarski . 

P. prezydent wziął udział w posiedze
niu t. zw. komisu dwunastu, pracującej 
z ramienia, związku miast nad projekta
mi nowych ustaw samorządowych. K o 
misja ta zakończyła już obrady nad pro
jektem ustawy o samorządzie miejskim, 
przyjmując ją w trzeciem czytaniu, i prze 
szła następnie do rozwiązania projektu u-
stawy o ordynacji wyborczej dla gmin 

miejskich. Należy zaznaczyć, że komisja 
dwunastu wszystkiemi głosami przeciwko 
jednemu przyjęła zasadę ploralności. 

Dnia 26 b. m. p. prezydent Cynarski, 
wespół z prezesem związku miast, dr. Za 
wadzkim,. oraz p. prezydentem ni. Pozna 
nia, Ratajski, wziął udział w uroczy
stym pogrzebie Henryka Sienkiewicza. 
Delegacja w składzie wymienionym nio
sła w kondukcie wspaniały wieniec od 
związku miast polskich. 

Magistrat nie ma zaufania do poczynań 
antydrożyźnianych rządu 

i zajął negatywne stanowisko wobec tworzonej 
rezerwy zbożowej. 

Wydzia ł aprowizacji ministerstwa 
spraw wewnętrznych zwróci ł się do magi 
strata tn. Łodzi o udzielenie opinj i w 
sprawie stworzenia t. zw . rezerwy żbożo 
wej, w związku z zadecydowaną już l i k w i 
dacją głównego urzędu żywnościowego. 
Jednocześnie wydzia ł aprowizacji zapytu 
•je co do wysokości ewentualnego finan
sowania udziału samorządu łódzkiego w 

zorganizowaniu rezerwy zbożowe). 
Ze względu na to, że dotychczasowe 

próby tworzenia instytucj i , podobnych do 
projektowanej przez wydzia ł aprowiza 
cj i rezerwy zbożowej, nie dały pożąda 
nych wyn ików i nie usprawiedl iwi ły po
kładanych w nich nadziei — magistrat w 
sprawie wyluszczonej wyżej propozycji 
wypowiedział się odmownie. 

Magistrat reflektuje na część „Helenowa" 
Ma to byc najważniejszem posunięciem miejskiej 

polityki terenowej. 
Zgodnie z uchwałą komisj i stałej do 

zakupu gruntów magistrat postanowił 
wystąpić do rady miejskiej o nabycie: 1) 
niernchomości.przy u l . Pomorskiej 183 o 
powierzchni 5898 m. kw., należącej do 
małż. L ibrach, oraz 2) o nabycie parcel i , 
należącej do p. Cz. Chełmińskiej, przy 
ul. Narutowicza nr. 61, na cel przedłuże
nia oHcy Trębackiej . 

Magistrat zatwierdzi ł również uchwa 

łę wydziału gospodarczego w sprawie w y 
stąpienia do głównego urzędu l ikwidacyj 
nego o zapisanie gminy m. Łodzi na listę 
ref lektantów na kupno części maj. , ,He-
lenów". Część ta, wynosząca 8 proc. ma 
jątku, znajdującego się w posiadaniu oby 
watel i niemieckich i, zgodnie z orzecze
niem głównego urzędu l ikwidacyjnego w 
Warszawie, musi ulec sprzedaży. 

Zatarg w przemyśle dzianym trwa. 
Konferencja w inspektoracie pracy nie dała 

żadnych rezultatów. 
W związku z wystawionymi żądania

mi podwyższenia płac w przemyśle dzia 
nyra o 15 proc. odbyła się z inicjatywy 
okręgowego inspektora pracy p. Woj lk ie 
wicza, wspólna konferencja w której 
bral ! udział z ramienia przemysłowców 
pp. Hirszberg, Pl i l ial i Kinel , a z ramie
nia klasowych związków pp. — Daniele 
wicz i Praski. 

Na wstępie inspektor pracy odczytał 
l ist robotników, domagających się pod
wyższenia płac i prosił przemysłowców, 
by wypowiedziel i się. 

P. Hirszberg oświadczył, że prze
mysł dziany jest częścią przemysłu w łó 
kienniczego od którego jest ściśle uza
leżniony i o ile w przemyśle w łó 
kienniczym podwyżka ta zastosowaną 
zostanie, uczynią to również i przemys
łowcy w przemyśle dzianym. 

Wszczęcie akcj i podwyżkowej przez 
klasowy związek przemysłu dzianego b. 
komplikuje tę sprawę, ponieważ przemys 
łowcy nie mają tej gwarancji że po przy^ 
naniu tej podwyżki inny związek nie w y 
stąpił z jakąś inną propozycją, wobec cze 
go tymbardziej nie mogą tych żądań uw 
Zględnić. 

Omawiając sytuację obecną, p. Hirsz 
berg wskazał, że stanowisko przemysłów 
ców włókienniczych, którzy odrzucil i żą 
danie robotników jest słuszne gdyż sko 
rzystal iby z tego jedynie spekulanci, pod 
wyższając ceny ar tykułów pierwszej po 
trzeby z czem należy walczyć. 

Przemysłowcy zaproponowali, by ro
botnicy pracowal i godziny nadetatowe, 
specjalnie płatne, gdyż nie mogą przyjąć 
innych robotników na drugą zmianę 
gdyż brak jest wykwal i f ikowanych robo 
tn ików tej gałęzi przemysłu. 

Wodpowiedzi na przemówienie P« 
Hirszberga zabrał głos p. Danielewicz. 
k tó ry wskazał, że przemysłowcy ba rd 2 0 

dobrze wiedzą, że na terenie Łodzi n , c ' 
ma innego związku robotników przernł 
słu dzianego, prócz klasowego, w ° D C 

czego pierwszy ich motyw upada. 

Obecne, żądania robotników m e , ^ 
żądaniem podwyżki , lecz jedynie w y j 0 * 
nanie zarobków z powoda wzrostu oX°" 
żyzny w ostatnich 3-ch miesiącach, szc« 
golnie, jeśli wziąć pod uwagę, że droży 
na właściwie wzrosła 100 proc- znacz' 
nie. 

W końcu p. Danielewicz oświadczy • 
że przemysłowcy, wiedząc o dobrej 
junkturze, nie powinni robotników 
prowadzać do ostateczności, gdyż w f a Z 1 

nieuzyskania podwyżki , rozpoczęty % 0 " 
stanie strefk. 

Co do godzin nadetatowych, to z^ 1 ?' 
zek nigdy na tę koncepcję nie zgodzi ->ią 

gdyż stoi na straży utrzymania 8 ś°R I 
dnia pracy, a wśród bezrobotnych rob 
n ików w Łodzi można znaleźć robot 0 1 ' 
ków i dla przemysłu dzianego. 

Po dłuższej dyskusji, nad tą s P r a V j ! ! 
przemysłowcy oświadczyli, iż nic j9.a|"j 
pełnomocnictw, by zgodzić się na ż ^ a 0 1 

robotników i proponowal i odroczyć * ° 
ferencję do środy, a w międzyczasie VT • 
mysłowcy naradzą się, W końcu P- 1 j 
spektor Woj tk iewicz apelował do p r Z 

stawiciel i robotników, 

by nie przystępowali do strejka, 
wyczerpania środków polubowny 6 ' 1 ' 

Przedstawiciele robotn ików obiecak ^ 
dośćuczynić prośbie inspektora pracy 
konferencję zakończono. b. 

53°JO wynosił stan uruchomienia przemysłu 
w drugim tygodniu bieżącego tygodnia. 

ŚTłieao usknteoanona przez miejski 
wydział statystyczny ankieta w sprawie 
stanu zaibnidtmenia w łódzkim przemyśle 
włóJciearńczym, odzwierriadHająca*srtan w 
drogim tygodniu bieżącego miesiąca, w y 
kazała, 3z 6 dn i w tygodniu pracowało 
13.805 robotn ików, 5 dni — 21.195. 4 dni 
— 15.027, 3 dni — 16.071, 2 dni — 2.474, 
1 dzień —>- 93. Ogółem w przemyśle w łó 
kienmezym Łodzi pracowało 68.665 robot 
n ików . N a 100 robotników, mających 
prace, pracowało 6 dn i w tygodniu 20,1, 
5 dn i — 30,9, 4 dn i — 21,9, 3 dn i — 22,4, 
2 dni — 3,6, 1 dzień — 0,1. Bez pracy 
pozostaje 26.700 robotników, liczba dni 
roboczych wynosi ła we wspomnianym 
tygodniu w grapie pracujących 6 dni 

82.630, 5 dni — 105.975, 4 dni — 60.108, 
3 dni - 40.213, 2 doi — 5.948, i dzień — 
139. Ogółem liczba dn i roboczych wy
niosła 303.213, gdy przy pełnem urucho
mieniu tygodniowa liczba dn i roboczych 
wynosi ła 572.190. W zestawieniu tych 
cyfr wynika, że obecny stan zatrudnienia 
Stanowi 53 proc. stanu normalnego. Za
znaczyć należy, iż ankietą objęte są fa
b r y k i łódzkie, zrzeszone w związku prze
mysłu włókienniczego w państwie po l -
skiem. Kr\ i<*wym związku przemysłu 
włókiennics*g<\ związku wykończalń i 
farbiarń okr. łódzkiego, związku zawodo 
wym właściciel i farbiarń zarobkowych w 
Łodzi, a z niezrzeszonych — „Widzew 
ska Manufaktura" . 

Gabinet dentystyczny 

« E. FUCHS 
Nawrot JYS 4 . 

od g. 10—2 i od 4—7 

przyjmuje osobiście. 

Kobieta, by uzyskać piękność, musi 
wedle „Dai ly M a i l " wykonać następują
cych siedem punktów: 1) uprawiać sport, 
2) używać wiele świeżego powietrza, 3) 
spać do syta... 4) jeść nie zbyt mało i nie 
zbyt dużo... 5) pić wiele wody! 6) uwa
żać na swe nóżki , 7) pamiętać zawsze o 
toalecie. 

Dymek z papierosa jest wciąż 
przedmiotem spekulacji. 

Detaliści nie otrzymują przydziałów tytuniowych-
Mimo konferencji dyrektora monopoli 

państwowych w tutejszym monopolu, 
detaliści ty ton iowi w dalszym ciągu o-
trzymują śmiesznie małe przydziały wy
robów tytuniowych i t y lko czasami d - tb 
ną ilość dawnych gatunków fabryk pry
watnych. 

Równocześnie jednak na rynku uka

zała się wielka liczba tych p a P ' c r o S ^ 
sprzedawanych po l ichwiarskich ^ 

nach. 
Jak się dowiadujemy, detaliści t y t " 1 ^ 

w i mają zamiar ponownie zwrócić s 1 ? , L J 

ministra skarbu p. Grabskiego z p r ° s 

o interwencję, b* 

Jak wyglądają falsyfikaty 10-złotówek 
Kontury wahlarza Falsyfikat bi letu 10-złotowego w y k o 

nany jest na papierze zwyczajnym bibu-
lastym o odcieniu brudno-białym. Ko lo ry 
farb bronzowo ciemno i! jasno f ioletowe 
występują niewyraźnie (brudno), jak gdy 
by fałszerz chciał nadać b i le towi wygląd 
egzemplarza prawdziwego, lecz wybla
kłego. 

Strona przednia: Wizerunek Tadeu
sza Kościuszki wykonany drukiem w le
wym medaliionie nie wykazuje prawdzi
wych cieniowań, wskutek czego twarz 
jest bez wyrazu, w prawym zaś medalio
nie znak wodny, wykonany nieudolni" , 
zapomocą druku, rysy twarzy odmienne. 

Druk oraz podłoże górnej ramki po
środku bi letu i prostokątnych tabliczek 
pod medalionami przerywane wystę
pują niewyraźnie w kolorze brudno fiole
towym podczas gdy na bilecie autenty
cznym wykonanie tych szczegółów jest 
czyste w kolorze ciemno f io letowym. 

z j ^ . d ^ f 
u dołu obrazu uwydatniają się ^ j j i i j J i 0 

niej jak na bilecie autentycznymi . j e f i 
wyblakości i ko lorów. Podpisy 

Numeracja c y i r 

1. 
ne przerywane 
mienna. 

Strona odwrotna: Rysunki o z d o b ^ 

wskutc l 
l iści i godeł przemysłu i handlu * G j c . 
t w a oraz rogów obfitości w "L^tni^ i ' 1 

właściwych cieniowań, nie UYR^<Z^EJA'F' 

się tak jaskrawo jak na bilecie ^gda ' 
cznym. Druk białemi l i terami w j , 
l ionie prawym jest grubszy, o * ^ j C l 0 , f l a i | c 

zamazanych, a samo podłoże "^1F n i c 
farbą jasno - bronzową, wobec c z * ^ j»K 
występoje tak czysto i P r 5 e ' r Z « e l c bś c l 

na bilecie autentycznym. Rys^jL., mim0 

dębowych po bokach cyfry 
wyblak łych ko lorów zupełnie "WTy 

Czytajcie Mm 
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'i. Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 
e) wiadomości, że w środę dnia 29 bm. 

^kutecznione będą wyp ła ty 1, 2 i 3 rat 
, walnego zasiłku za czas od 9 do 26 
J* - . oraz 7, 8, 9, 10 i 11 rat doraźnego 
M A - W godzinach °d 9 f a n o d o 4 P° 

I uaniu w następujących biurach: 
*) biuro wypłat ul . Ogrodowa 28, no-

2- b u d o w a n a szkoła T.A. I.K. Poznń 
r 1 — a) normalny od 3501 do 4000, 3 ra 

c z a s o d 9 do 26 bm., b) doraźny od 
V°J do 4000. 
. 2) biuro wypłat u l . Ogrodowa 28, no-
J° ^ybud. szkoła T A . I. K. Poznański — 
Jj n o rma lny ód 501 do 1000, ty lko 3 rata 
t 4 c z a s o d 2 0 d o 2 6 b m . 

3 ) biuro wypłat Helenów — a) normal 
P W 3501 do 4000, 3 raty za czas od 9 
u o J bm., b) doraźny od 3901 do 4000. 

1 biuro wyp ła t u l . Rokicińska 58, I 
od 35(11"? widz. Man. — a) normalny 

h\do 4 0 0 0 ' 3 r a t y z a c z a s o d 9 d o 2 6 

',.b) doraźny od 3901 do 4000. 
IW.- U r o wyp ła t Wodny Rynek, róg 
1 0

 I C l ń s k i e j — a) normalny od 501 do 
i °> tylko 3 ra ty za czas od 20 do 26 *• Ol, 
Va 9 ^ u r o wypłat ul . Pańska 106, fabry 
<Vllf , s e r t a — a) normalny od 1 do 500 
kVT° 3 r a t a za czas od 20 do 26 bm.. 6-a 
Ł , , o d 501 do 1000, t y lko 3 rata od 20 

£° bm. 
p, '..biuro wypłat ul. Piramowicza 5, 
ł

yik° *
 1 1 p

*-
 a

) normalny od 10 do 500, 
«a*>°

 r a t a z a c z a s o d 2 0 d o 2 6 b j T 1

- '
 7

'
a 

d 0 , ,
o d 501 do 1000, ty lko 3 rata od 20 

J {*». włącznie. 
f a C biuro -wypłat ul .Kilińskiego 222, 
:'00o » ^ s s e r a — a ) normalny od 501 do 
m : ' / y l k o 3 rata za czas od 20 do 26 b. 
talii 1 U r o wypłat u l . Wólczańska 253, 

r — a) normalny od 3501 do 4000, 

3 ra ty za czas od 9 do 26 bm, włącznie 
b) doraźny od 4951 do 5200. 

10) biuro wypłat u l . Wólczańska 253 
parter — a) normalny od 50! do końca, 
3 raty za czas od 9 do 26 bm. włącznie 

W biurach 1, 3 i 4 wyp ła ty doraźnego 
zasiłku dla posiadających kar ty rejestra 
cyjne od nr. 3000 wzwyż, którzy dotych 
czas — pomimo wezwania — po odbiór 
zasiłku nie zgłosili się. 

W biurach 2, 5, 6, 7, 8 i 10 wypłaty do 
raźnego zasiłku już skończone. 

Zaznacza się, że o ile kto w dniu, wy 
znaczonym do odbioru, względnie najpóź 
niej dnia następnego nie zgłosi się po od
biór zasiłku, temu zasiłek wypłacony 
nie będzie, 

W celu umożliwienia magistratowi 
sprawnej wyp ła ty zasiłków, wzywa się 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, żeby 
bezrobotni, posiadający pierwsze numc 
ry, zgłaszali się o godzinie 9 rano, środ 
kowę. numery — koło 12 w południe, koń 
cowe zaś numery — koło 2 po południu. 

Podkreśla się, że wypłaty odbywają 
się podług kolejnych numerów kar t reje
stracyjnych, posiadanych przez bezrobot 
nych, k tórym w danym dniu wyznaczo
no wypłatę zasiłku, nie zaś podług kolej 
ności przybycia, przybywanie przeto za 
wcześnie niepotrzebnie powoduje two 
rżenie się ogonków, przybywanie zaś po 
terminie uniemożliwia sprawność wyp ła 

ty. 
Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 

w tem biurze, którego liczba znajduje 
się na jego karcie rejestracyjnej, po oka 
zaniu dowodu, stwierdzającego tożsamość 
osoby (dowód osobislyj paszport, lęgi-
tamacja związkowa itp.), książeczki ob 
rachunkowej oraz kar ty rejestracyjnej. 

w przemyśle i handlu w n 
Ilość spraw handlowych wzrasta o 50 proc, klauzul 
wykonawczych o 30 proc. — W Łodzi ogłoszono 15 
upadłości. — Machinacje dłużników w celu odwlecze

nia terminu zapłaty. 
(Rozmowa z sędzią handl. dr. Rudolfem Jachowskim). 

„Oszczędna" oświata. 
Magistracka redukcja szkolnictwa wieczorowego 
tworzyłem w gmachu powszechnego nauczania. 

iy d W n i k a wydziału oświaty i ku l tu 
Wa m a g i s t r a c i c otrzymaliśmy dane, 
0 f 4z ' C e szkolnictwa wieczorowego, 
nj a zapatrywania magistratu na żą ja -

^ " c z y c i e l i tych szkół, 
^l lu. r ° ^ u bieżącym wydział oświaty i 
c Z O r

r y uruchomił 60 ognisk i szkół wie* 
%, r j 9^ y c b dla młodzieży roczników 
nym 1 ^> objętych przymusem szkol-
sta ^ a Pozatem istnieją na krańcach mia 
4 kła. s°^ n i?ka dla młodzieży i dorosłych, 
M e C 2

y wieczorne dla dorosłych, oraz 6 
K s 2 u r ?V c h szkół powszechnych, a 7 ta 
ta p J * 0 ' 4 zostanie w tych dniach otwar

ty y ^ Zgierskiej. 
5tf 2 a g ^ 0 ^ u obecnym szkoły te w zupełno y>ke\ nie ty lko istniejące w latach 

°Mta kursą dokształcające, ale cał 
* 5, • ,? zkołę dzienną w zakresie klas 
s 4t6 ł 1 ' Absolwenci wieczornych 

p°Wszechnych otrzymują świade-
s * k o j v ^nocześnie ze świadectwami 
?° s z k ń J ° W s z e c n n e i 7 klasowej i dlatego 
^ n e

 0 1 wieczornych chętnie garną się 
, P 0 K

r z e s z e młodzieży. 
5 ter • m ^ tn io ie 8 szkół zawodowych 

s * c z 4 n . m m a t o r ó w i od obowiązku uczę-
H e u j * do nich zwalnia jedynie całko 

C l 0 t l czenie szkoły powszechnej. 
ArorjJ10 r o z s z e r z y ć działalność szl 

^i ł p r , ^ ^ ! wydział oświaty urucho 
7 pr» . ' Kil ińskiego 108 dla młod 

ł "̂Car> ""'"'I 
^ o d o l l r , o z s z e > " z y ć działalność szkó 

•° v 'ych U , 2 C ^ w przedsiębiorstwach han 
h'e Irino kursą handlowe i uczęszcza na 

Kuj? s ^chaczy . 
• lyvvv a dorosłych nie zostały z ini 

"'e g j / W y d z i a ł oświaty, k tó ry obec-
Hr>d ^ ? y , n a c i s k kładzie na oświatę 
nVch dv , d ? i e ż y , a powstają one w róż 
S i an i a p i c a c h miasta w miarę zgła-
n *łiesł,? k a n d y d a t ó w . 
Le r ficH w n y m ' e s t z a r z u t powstałych 

^ w , n a u c z y c i e l s k i c h , że program 
uzupełniających jest zbyt szczup 

y. gdyż obejmuje jedynie naukę języka 
polskiego, rachunków i religji, Większe 
przeciążanie nauką ludzi zajętych przez 
tydzień pracą nie byłoby zupełnie celo
we, a pozatem należy zaznaczyć, że 
ekcje języka polskiego łączą się z wyk 
Jadami historji, geografji i nauki o Pol
sce. 

Słuchaczy uczęszcza na kursą uzupeł 
niające 15 tysięcy, a wykłada na kur
sach wieczornych — 420 nauczycieli. 

Wyda t k i na pobory nauczycielskie za 
okres od 15 września do 15 października 
przy opłacie 3 zł. za godzinę wynoszą 
32.106 zł. i taka wysoka suma nie poz 
wala myśleć nawet o rozszerzeniu dzia
łalności tych kursów. 

Co do opłaty, to w zeszłym roku opła 
ta za godzinę wynosiła 2,44 zł. a obec
nie 3 zł. 

Następnie nauczycielstwo zarzuca wv 
działowi niestaranie się o dostarczenie u-
czniom szkół wieczornych bezpłatnych 
podręczników. Zgodnie z wymaganiami 
kursów, koszta te wynoszą 2 zł. dla każ 
dego słuchacza a bezpłatne dostarczanie 
książek kosztowałoby magistrat 14 tys. 
zł Jednak: chcąc ułatwić słuchaczom na 
bycie podręczników, magistrat sprzeda 
wać je będzie na 3 miesięczne raty. 

Co do żądań specjalnego wynagrodzę 
nia ?a wychowawstwo, to magistrat uwa 
ża żądanie to za nieusprawiedliwione, 
gdyż nauka na kursach t rwa wszystkiego 
2 godziny i wychowawstwo nie zabiera 
nauczycielom dodatkowego czasu, 

Wogóle szkoły dokształcające są u 
ważane przez magistrat dotychczas za 
istniejące jedynie do czasu kiedy szkoła 
powszechna dzienna nie wypełn i całko
wicie swego zadania, natomiast szkoły 
z?wodowe dla terminatorów z różnych ga 
łęzi przemysłu, mają rację b y t u j na 
przyszłość. b. 

W związku z obecnym kryzysem eko
nomicznym i tarciami, które wywołuje 
wśród sfer handlowo-przemysłowych, a 
znajdującemi swój epilog na forum sado
wem, zwrócil iśmy się celem zasiągnięcia 
informaq'i w tej sprawie do sędziego sądu 
handlowego dr. Rudolfa Jackowskiego. 

— Jak wpłyną ł obecny kryzys ekono
miczny na tok spraw w sądzie handlo
wym? — pytamy. 

Pan sędzia w odpowiedzi zaznaczył, 
że kryzys ten odbił się zarówno w ilości 
spraw,, zmianie ich charakteru, jak i ro 
dzaju. 

Co do ilości spraw, to zwiększyły się 
one mniejwięcej o 50 proc. dotychczaso
wej i lości, ilość zaś klauzul wykonanych 
wzrosła o 30 proc. 

Sympatyczna jest zmiana charakteru 
spraw, gdyż prawie we wszystkich w y 
padkach opierają się one obecnie na wek
slach, podczas gdy dawniej ilość spraw 
wekslowych była minimalna. 

Pozatym różnica ujawnia się w powsta 
waniu nowego rodzaju spraw handlowych. 
Gdy dawniej powództwo wnosi l i jedynie 
wierzyciele, obecnie wnoszą je także dłuż 
nicy; 

Ci ostatni proszą o uchylenie klauzu 
uzyskanych przez wierzyciel i , a to celem 
przewleczenia sprawy, a co za tem idzie 
— zapłaty należności w późniejszym ter 
minie. 

— Czy strony godzą się z wyrok iem 
pierwszej instancji, czy też odwołują się 
do sądu apelacyjnego? 

— Ilość odwołań do wyższej instancji 
odpowiada nasz inter lokutor — jest mi 

nimalna. Wynosi ona około 6 do 7 proc. 
wszystkich spraw. Przyczyna tak małej 
i lości apelacji leży w tem, że odwołanie 
do wyższej instancji połączone jest z dość 
znacznemi kosztami (3 proc. wartości 
sprawy i honorarjum adwokackie), które 
trzeba płacić gotówką,, a na tym punkcie, 
jak wiemy, łódzcy kupcy i przemysłowcy 
najbardziej szwankują. 

-Dla i lustracji mogę dodać, że koszta 
sprawy, w której powództwo wynosi np 
500 złotych, koszta dochodzą do 100 zł. 

— Ile jest spraw upadłościowych w są 
dzi ehandlowym i jakiego rodzaju? 

— Ogółem ogłoszono upadłość 15 f ir 
lom. Początkowo ogłoszenie upadłości 'pałacu Temidy. 

« X X 

miało miejsce na skutek wniosku pełno
mocnika wierzyciel i . Ostatnio dość często 
zdarza się, że ogłoszenie upadłości nastę
powało na prośbę samego dłużnika, a naj-
charakterystyczniejszem dla obecnych 
czasów jest to , że dłużnik niewypłacalny 
prosi o upadłość i sąd mu ją ogłasza po
mimo, że aktywa przewytszają passywi . 
A k t y w a te są przeważnie ulokowane w 
nieruchomościach, k tórych zrealizowanie 
jest obecnie wprost niemożliwością. 

Następnie pytanie tyczyło się postępo
wania sądu w wypadku, gdy strona, prze
ciwko której sąd udziel i ł klauzuli egze
kucyjnej z wekslu protestowanego, zgła
sza zarzut fałszu podpisu na wekslu. 

Wypadk i takie zachodzą dość często, 
Ponieważ zachodzi podejrzenie, że dłuż
nik kwestjonuje autentyczność podpisM, 
celem przewleczenia sprawy, sąd n ;e 
wstrzymuje sprawy dla stwierdzcni.i 
prawdziwości zarzutu, dopóki strona nie 
przedstawi faktycznych dowodów, które 
pozwolą przypuszczać, że zarzut fałr.zu 
jest oparty na realnych podstawach. 

Pozatym dość często mają miejsce fak 
ty, że strona, skazana z wekslu, zawiada
mia urząd prokuratorski o l ichwiarskich 
procentach, pobieranych przez wierzy
ciela. 

Teoretycznie sąd handlowy winien za
stosować wtedy art . 8 ustawy postępowa
nia karnego, k tó ry mówi o odroczeniu 
sprawy cywilnej aż do chwil i rozstrzygnie 
cia sprawy karnej, w danym wypadku — 
0 l ichwę pieniężną, jednak dotychczaso
wa prak tyka sądu handlowego stwierdza, 
że oskarżenie tego rodzaju jest wnoszone 
.przez dłużnika również jedynie w celu od 
wleczenia sprawy. 

Ostatnie pytanie wreszcie tyczy ło si$ 
niektórych zmian w posiedzeniach sądu. 

Pan sędzia odpowiedział, że z powodu 
znacznej ilości spraw ilość sesji od dnia 
1 listopada zwiększy się do trzech tygod
niowo, zamiast dotychczasowych dwóch. 
Pozatym posiedzenia będą rozpoczynać 
się o godz. 9-ej rano, nie jak dotychczas 
o 12-ej w południe. 

Dziękując za łaskawe udzielenie infor
macji, opuszczamy gabinet pana sędziego 
Jackowskiego i wychodzimy na kory tarz 

I. C 

Budowa kolonji mieszkalnej dla pracow
ników miejskich. 

Delegacja wydziału budownictwa na 
posiedzeniu dn. 27. 10 uchwali ła jedno
głośnie — po referacie ławnika inż. Fo l -
kierskiego — zrealizowanie budowy ko
lonji mieszkalnej dla pracowników miej 
skich. 

Zaznaczyć należy, że przez cały sze
reg lat ubiegłych budżet miejski stale 
przewidywał pozycję budowy kolonj i , 
lecz do zrealizowania zamiarów tych 
nie przystąpiono. 

Na wniosek p. ławnika Bednarczyka 
delegacja uchwali ła, aby utrzymaną 

została pozycja budżetowa 100.000 z ł 
oraz aby ją wykorzystano jeszcze w rb 
Na skutek konferenqi , odbytych między 

pp. ławnikami Bednarczykiem i inz. 
Folk ierskim i uzgodnienia na nich stano
wiska obu wydziałów, delegacja wydz. 
budownictwa uchwali ła również przez
naczenie pod budowę kolonj i : l-o na po-
lesiu widzewskim pas gruntu długości 
900 m., szerokości 100 m. (90.000 m. kw.) 
2-o) par gruntu parku Poniatowskiego 
między ul icami Pańską i Inżynierską, ró 
wnolegle do ul icy Radwańskiej głębo
kości około 50 m. Przyczyni się to nie-
ty l ko do złagodzenia głodu mieszkaniowe 
go, lecz również upiększy park, zeszpe
cony obecnie ty łami domów, które na 
park wychodzą. 

t o n m t l i f t i i i n k i A u n t ó w odracza \mn m i i u . 

Czuły opiekun. 

l^-letn; f,, ą - a m i a i 

Klarą Zynde rnian i 
w czerwcu 24 roku dopuścił się 

takiegoż czynu z dfiigą pasierbicą 12-le 
tnią Heleną. 

Oskarżony wstąpi ł w związki mał
żeńskie z bratową Amalją, wdową po 
zmarłym bracie Adol f ie . 

Sprawę ze względu na jej drastycz 
ność rozważano przy drzwiach zamknię
tych. Sąd skazał namiętnego Zynderma 
na po pozbawieniu praw na rok wiezie 
nia (dom poprawy). . As . 

Ostatnio dość często zdarza się, że 
strona, przeciwko k tóre j sąd udzielił k lau 
zuli egzekucyjnej z wekslu protestowane
go, zgłasza do urzędu prokuratorskiego 
skargę o pobieranie procentów l ichwiar
skich przez powoda. Robi się t o celem 
przewlekania sprawy w nieskończoność. 

Podobna chrakterystyczna sprawa by 
łe przedmiotem jednej a ostatnich roz
praw sądowych. 

Icek Blumsztajn wystąpił przeciwko 
Benjaminowi Orbachowi o zapłatę należ
nych z weksl i sumy 520 mil jonów marek. 

Wówczas Orbach zawiadomił urząd 
prokuratorski , że Blumsztajn przy pożycz 
ce pol iczył sobie nadmierne procenty, 
które w wekslach zostały włączone do 
sumy pożyczonej. 

Tymczasem sprawa znalazła się na 
wokand:d<? sądu handlowego 

Blumsztajn na rozprawie oświadczył, 
że pozwany nie chciał mu zapłacić długu 

i chcąc odwlec sprawę, zawiadomi! o u» 
prawianiu l ichwy urząd prokuratorski . 
Powód mówi , i e nie boi się wyniku spra
w y karnej przeciwko niemu i prosi, aby 
sprawy nie odkładać i aby została roz
strzygnięta przez sąd handlowy, gdyż 
strona cywi lna te$ sprawy jest zupełnie 
odmienna od strony karnej, stronie zaś 
przeciwnej idzie ty lko o odwleczenie 
sprawy. 

Pełnomocnik' por.wan©go w5wta'«vcza, 
że ponieważ weksle dane by ł y na nad
mierny procent, wystawca został zaskar
żony do urzędu prokuratorskiego i spra
wa znajduje się obecnie u sędziego śled
czego. 

Wobec tegu ma w pełni zastosowanie 
art. 8 Ustawy Postępowania Karnego, 
k tóry głosi, że gdy w sprawie toczy się 
postępowanie cywilne i karne, cywilne 
winno być wstrzymane aż do chwil i ukoń 
czenia przewodu karnego. 

Decyzję sąd ogłosi później. 1. C. 



Sir. 8. „ R E P U B U R A * , 

Problem elektrowni łódzkiej. 
Ullman-Arnt—Sułowski—Gerl icz 

Za łaskaw* udzieleni* ml materjału w 
ionnia tekstu umowy ł tow. akc. Slemeni 
I Halik* oraz obecnego projektu, łącznie 
* poprawkami pozwalam tobie wyrazić me 
podziękowanie p. wiceprezydentowi inz. 
Wojewódzkiemu. Żałuje, jednak bardzo, Iz 
mimo mych usilnych próśb nie cc chciał mi 
udzielić bilansów, które umożliwiłyby prze 
prowadzenie gruntownej analizy finanso
wej projektu oraz ocenę korzyści tranzak-
cjl, które — zdaniem p. wlceprazydenta 
Wojewódzkiego — odnosi miasto 

Zamierzoną transakcję miasta, w 
•prawic elektrowni należy ująć z dwóch 
punktów widzenia, mianowicie: 

1) co skorzysta materjałnie młasto, 
zawierając nową umowę, 

2) w jakiej mierze nastąpi obniżenie 
obniżenie obecnych nadmiernie wygóro
wanych cen prądu. 

Sama kwestia MnaTodowo,ci kapitału" 
odgrywa specjalnie w naszym kra ju dru
gorzędne znaczenie. Kapitalnem zagad
nieniem jest jedynie siła finansowa grupy 
aagranicznej, ze względu na konieczność 
wielk ich inwestycji , które przy zakła
dach publicznej użyteczności nie powinny 
być czynione wyłącznie z dochodów bie
żących, gdyż jest t o możliwe jedynie 
przez wyzysk szerokich mas ludności 
miejskiej. Łódź jest obecnie dosadnym 
przykładem gospodarki e lektrowni niel l -
czącej się z potrzebami konsumentów i 
obniżającej ich stopę życiową przez po
bieranie nadmiernych cen prądu. 

Jasnem jest, iż podcina t o przemysł, 
k tó ry konsumuje ok. 85 proc. produkcj i 
prądu e lekt rowni , zaostrza kwestję bez
robocia, k tóre powstało przedewszyst-
k iem wskutek niezdolności konkurencyj
nej, na k tórą wpływaiją wysoce koszty 
napędu maszyn. Godzi t o również w f i 
nanse miasta, k tóre pobierając pół proc. 
podatku obrotowego jest wysoce zainte
resowane w nie zmniejszaniu się wp ły 
wów z niego. 

Tymczasem kryzys produkcj i , w które 
go spowodowaniu odgrywa elektrownia 
wybi tną rolę, podcina podstawy podatku 
a więc pośrednio budżetu miasta. 

A b y w pełni ocenić, ozy zamierzona 
u m r w a jest w stanie usunąć zgubne skut
k i obecr.«- gospodarki i przynieść korzyś 
m gmin?*, należy sięgnąć do historj i elek
t rowni do r. 1901. 

A G E N T SIEMENSA I H A L S K E — A P 
T E K A R Z SPOKORNY. 

Elektrownia zawdzięcza pośrednio 
,swe powstanie b. aptekarzowi łódzkiemu 
Spt kornemu, k tó ry znalazłszy się w Ber-
Ijaifl potraf i ! irwiazsć się z tow. akc. Sie
mens i Halske. k tóre znalazło oparcie o 
Deutsche Bank. Niemcy dali mu pełno-
mornictwa i polecenie, aby za wszelką 
cenę wystarał się o koncesję na założenie 
elektrowni. Spokorny, k tó ry nie wzdra
gał się przed stosowaniem wszystkich 
możl iwych zabiegów, aby dopiąć celu. 
Nic \yi /obierając w środkach „per fas et 
no fas" dopiął do tego, iż A 20 marca 1900 
roku został podpisany kontrakt , oddający 
monopol produkcj i i sprzedaży prądu e-
Icklrycznego tow. akc. Siemens i Halske. 

Kontrakt jest szczytem bezwzględnoś 
ci w ,.eksploatowaniu" miasta. Cóż dziw-

o, skoro został zawarty na mocy na
kazu „pana gubernatora piotrkowskiego" 
— jak to wyraźnie wspomina akt rejen-
talny. Klasyczne jest wprost postanowie
nie kont raktu , zobowiązujące f irmę Sie
mens i Halske do zużycia maszyn i insta
lacji wyłącznie przez siebie budowanych. 
Dobrowolnie wykluczono wiec wszelki 
przetarg. Siemens i Halske wyzyskal i to 
w pełni; dostarczając maszyny po cenach 
znacznie przewyższających ich wartość 
rynkową. Działal i wiec bezpośrednio na 

szkodę miasta, które przy wykupie zapła 
cić będzie musiało znacznie wyższą cenę, 
anlżeliby to należało. 

Słuszność tych zarzutów została spraw 
dzona przez specjalną komisję obywatel
ską, powołaną swego czasu do zbadania 
tej sprawy. Od początku więc społeczeń
stwo łódzkie uważało elektrownię jako 
przedsiębiorstwo nie gardzące żadnymi 
środkami, o ile tylko zmierzają one do 
wyduszenia pieniędzy z terenu swej kon
cesji. 

DYR. E L E K T R O W N I INŻ. BLUETGEN. 

Z czasem jednak zaszła radykalna 
zmiana w opinji, gdy rządy objął dyr. 
Bluetgen. Doskonały administrator o wiel 
kim zmyśle kupieckim, zrozumiał, iż roz
wój elektrowni jest zależny od cen prądu. 
Nie bacząc na postanowienie kontraktu, 
iż najniższa stawka prądu dla celów tech 
nicznych wynosić ma 12,8 kop., dostar
czał go fabrykom po cenach znacznie 
niższych, gdyż minimalna stawka wyno
siła 2,9 kop. za kilowatt-godzinę co wzma 
galo konsumpcję. 

Mimo tej znacznej obniżki elektrow
nia dawała ogromne zyski, Jasnem więc 
jest, jak nadmiernie wysoko została usta
lona stawka w kontrakcie, będącego wy
nikiem zgodnej współpracy Spokornego, 
działającego pod ochroną nakazu guber
natora piotrkowskiego. 

Natomiast polityka p, Golca, obecnego 
dyrektora, idzie wprost w odwrotnym 
kierunku. Wyśrubowane ceny prądu 
zmuszają wiele fabryk, które dotychczas 
pobierały go z elektrowni do ustawienia 
własnych generatorów, aby w ten spo
sób uchronić się przed wyzyskiem, formal 
nie chronionym teoretyczną a życiowo zu 
pełnie błędną formułką, wedle której o-
blicza się obecne ceny. 

Skoro bowiem przy mniej nowoczes
nych urządzeniach elektrowni, w porów
naniu do tych, jakie znajdują się obecnie 
prąd do napędu oddawano po cenie 

7,7 groszy (2,9 kop.), to jasnem jest, iż o-
becna cena 

26,0 groszy jest nadmiernie wygórowana 
ku szkodzie całej ludności, przemysłu i 

gminy. 

P. GOLC, Z A R Z Ą D C A P A Ń S T W O W Y . 

Po okupacji władze polskie objęły za
rząd elektrowni ze względu na to, iż ak-
cjonarjuszam ibyli obywatele niemieccy, 
Towarzystwo oświetlenia elektrycznego 
z r. 1886, które nabyło cały pakiet akcji 
od Siemensa i Halskego. 

Gospodarka w elektrowni nie liczyła 
się z interesami ludności i przemysłu. 
Dzięki wysokim cenom prądu, mimo opie 
szałego inkasowania należności w cza
sach postępującej deprecjacji, zyski były 
tak ogromne, iż ustawiono nowe turbiny, 
kotły, chłodnic, kładziono kable i zbudo
wano dom. Takie gwałtowne powiększe
nie majątku nie nastąpiło dzięki dobrej 
gospodarce, której wyrazem był dyrektor 
Bluetgen, polegającej na zwiększenie pro 
dukcji przez dostawę taniego prądu, ale 
przez nadzwyczajne wyśrubowanie cen. 
Wszak obecna taryfa Golca jest prawie 
czterokrotnie wyższa od taryfy minimal
nej Bluetgena. 

Polityka dręczenia konsumenta spo
wodowała również inną anomalję. Dzięki 
przyjęciu zasady, iż pensje zarządcy pań
stwowego i urzędników są wielokrotnoś
cią płac robotników, doszło do tego, iż za 
robki elektrowni łódzkiej w porównaniu 
do wartości świadczeń poszczególnych 
kategorji dochodzą do nieracjonalnie wy
sokich norm* 

Jak ma być inaczej, skoro w tem jest 
bezpośrednio zainteresowany zarządca 
państwowy oraz jego pomocnicy, jakoteż 
władze nadzorcze w ministerstwie, k tó 
rych wynagrodzenie stanowi również uła 
mek pensji zarządcy. 

Nie dziwota, iż w takie j atmosferze 
powstały spółki handlu artykułami elek-
trotechnicznemi, zakładane przez pracow 
ników elektrowni. Firmy te są dostawca
mi elektrowni. Wystarczy wymienić spół 
kę „Ferroelectr icum", w której p. za
rządca państwowy Gole jest czynnym 
wspólnikiem. 

Doskonały interes, gdzie podwładni 
dostawcy odbierają towar i dają zamó
wienia f irmie zwierzchnika. 

Demoralizaq'a personelu i gospodar
ka, nielłcząca się z interesami konsumen 
tów .unicestwiła dobre tradycje dyrekto 
ra-Bluetgena. 

To jest bilans czynności p. Golca. 

J A K U L L M A N I A R N T D L A ELEK
T R O W N I S T A L I SIĘ S Z W A J C A R A M I . 

Skoro grupa akcjonariuszy towarzys
twa 1886 r, przyszła do przekonania, iż 
nadszedł czas na rozmowę o ich włas
ności, przystąpil i niezwłocznie do dzieła. 
Prof. Ul lman i p. A rn t szybka się zorjen-
towal i , iż jako obywatele niemieccy na-
rażeniby by l i na sekwestr swej własnoś
ci oraz zaprzyjaźnionej grupy. 

Wpadl i na doskonały pomysł przcisto 
czenia się w obywatel i szwajcarskich. Na 
leżało jednak ponieść pewne ofiary. W 
tym celu grupa U l lman-Amt oraz nowo 
przygarnięty Choire, reprezentujący 51 
proc. akcj i towarzystwa z r. 1886, oddali 
komisji odszkodowawczej w Paryżu 32 
proc. akcji, stanowiących „własność o-
bywatel ł n iemieckich". 

Dzięki staraniom prędko się z tem za
łatwiono i komisja odszkodowawcza za
rządziła licytację w Paryżu, co ogłoszone 
było w Monitorze. Jednak z polskich pod 
danych n ik t się nie stawił do l i cy taq i i 
grupa Ul lman-Arnt skupiła pośrednio te 
akcje. ' 

STANOWISKO GENERALNEJ PROKU 
R A T O R J I RZECZYPOSPOLITEJ. 

Gdy grupa Ullmana pomyślnie załat
wi ła kwestję swej narodowości, podjęła 
k rok i , aby zawładnąć znowu elektrownią 
W tym celu zwracała się t rzykrotnie do 
Generalnej Prokuratorj i Rzeczypospolitej 
z prośbą o wyrażenie zgody na odbycie 
ogólnego zebrania. Urząd ten jednak za
decydował, iż jest to niemożliwe, gdyż to 
warzystwo 1886 r, jest towarzystwem za 
granicznem, gdyż miejscem ogólnych ze
brań j est wedle postanowień sta
tutu, Petersburg. Pozatem towarzystwo 
obejmuje również elektrownie w Mosk
wie oraz Petersburgu, k tórych wartość w 
bilansie towarzystwa z r. 1886 nie zosta
ła określona. 

POSEŁ GDERLICZ I INŻ. SUŁOWSKI . 

W tym czasie grupa „Si ła i Świat ło" 
usilnie zwalczała grupę Ullmnana, wysu
wając przedewszystkiem argument, iż 
reprezentuje ona zakapturzony kapitał 
niemiecki. Głosił to dyr, „S i ły i Świat ła", 
p, Sułowski na specjalnem zebraniu, zwo 
łanem w towarzystwie techników. 

Z ciekawością słuchano zasłużonego 
działacza na niwie społecznej w Łodzi, 
znanego z wyt rwałe j obrony polskości w 
czasach okupacji. Opozycja jednak zaraz 
się skończyła, skoro ty lko prof, Ul lman 
dogadał się z p. Gierl iczem i przyrzekł 
10 proc. udziału „Sile i św ia t ł u " w nowo 
organizowanej spółce e lektrowni . 

B. PREMJER SKULSKI I B. MlNlST^ 
TOŁŁOCZKO. 

Gdy Ullman uciszył Gierlicza, ROW* 

czął swe starania o udzielenie pozW°'8" 
nia na zwołanie ogólnego zebrania. ^ 
lazł oparcie o b. premjera Skulskiego- °* 
becnego dyrektora Żyrardowa, który 
k i p. Kucharskiemu zmienił charakt* 
swych właściciel i. Gdy Skulski i Tołfoc*" 
ko wzięl i sprawę w swe ręce, zrobiła ^ * 
ogromne postępy, By ło to za czasów. Sr1 

Kucharski by ł ministrem przemysłu * 
dlu. Pan ten, bez porozumienia się z f 8 

ministrów zmienił siedzibę towarzy* 1 

1866 r. z Petersburga na Warszawę | 
zwoli ł na zwołanie ogólnego ^ r i n l t ' ^ 

Jednocześnie p. Kifcharski wys* 8 ' 
Zurychu dyr. dep. ogólnego w min- P1"**^ 
i handlu, inż, Malangiewicza dla 
dzenia, czy akcje tow. 1886 r. ju* P 1 ^ 
wojną znajdowały się w rękach o b y ^ 8 , < 

szwajcarskich. Widocznie p, M a l » f l ^ 
wieżowi banki szwajcarskie ,do 
się udał, przedstawiły jakieś tam ^ a V , ° , ^ 
gdyż stwierdził on, iż grupa Ullman* ' 
przed wojną była szwajcarska, 

ŁÓDZKIE T O W A R Z Y S T W O ELE*' 
TRYCZNE. 

Przezwyciężono wiec wszystkie 
szkody jakie stały po' drodze do o * 1 ' t 

nięoia elektrownią łódzką. Dzięki ^ . \ g 

pl iwie zupełnie idealnej pomocy, u f f p , 
nej przez pp. Skulskiego i T a t t o " ^ , 
Ul lman przeprowadził swój plan. P* j 0 , 
licz, zapewne również nie jest n ' e i a

 v 

wolony jVń niemniej dwaj ludzie. * it 

doskona c r»..>;ą kulisy tej sprawy- ' ' t . 
wokat Lachmanowicz radca P T & V R L JJ e l )o, 
lek t rowni należy prócz pp, S k u l 6 ^ ^ , 
Toł łoczki i Ul lmana do założycieli t» j 
go towarzystwa. P. Gole współwla s ^ f 

firmy, będącej dostawcą 
elektrowni 

roelectr icum" również jest zaop* t r ^ 
Kup i ł wieś ,co nawet zwróci ło W^^tf 
nisterstwa, które dla zbadania 8{/o J Tii-
wydelegowało specjalną korni* ] ' ' . v 

sja znalazła ,iż p. Gole prawnie i e ^ 
nie jest w najzupełniejszym 
Przyznał bowiem, iż pieniądze «» 
nie zostały mu dane przez p- ^"" '^H 
k tóry wystąpi ł w tym wypadku w" 
bankiera, udzielającego pożyczki* i*i , 

Tak wyglądałoby t ło moralne o Q 

tranzakcji elektrownią łódzką, f ^ j i * 
niestety nawet przy gospodarczo) ^ 
zie nie można było pominąć żadna. P„ 

Przyznać trzeba, iż okoliczno* 6 ^ 
winny wpływać na pewną rezerw? 
miasta w zawieraniu nowe) 

str" 1 

Wszak zupełnie nie wyjaśniona - ^ 
prawna tow. z 1886 r., czego B * f 1 e £ * 
dowodem jest negatywne s t a n c y v v ! * m e j , 
neralnej prokurator j i Rzeczyp^ 9 ? 0 , n y C b 

Pozatem miasto nie odnosi i a 

korzyści. Otrzymać ma 20 P r 0 C ' u «' 

przedsiębiorstwa, którego W A F I ^ n 0 
przednio ustalono w sumie 
a obecnie nagle oceniono na 9by 
złotych. Czy nie uczniono i e / ° ' ^ $ 
wyprawić gminę z kwi tk iem i ^ j n c ! 
p roc , nie uszczuplając wartości 3 n a-
posiadanych akcji przez grup? r z e d ' 
Tak więc kwestja udziału miasta P ^ e 
stawia szereg wątpl iwości, k t ó r \ ^ j e a1" 
gółowe omówienie zawierać beo 
tyku ł jutrzejszy. rtkolicf' 

Skoro zaś dochodzi do t e g o j * „ 
ność, iż obniżenie cen prądu n a 9 ^ p O * 
że łatwiej i racjonalniej, według P ^yc*" 
wieó dotychczasowej urnowy. t o

f „ a mi* 
nie trudno dopatrzeć się k ^ ' 0 ^ ^ ° 
sta o k tórych mówi p. wice?****** 
jewódzki. 

Dr. Leszek K»*» 
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Światowe r y n k i wełny. 
A U S T R A U A . 

Sydney, 28 października, 
Z powodu poprawy sytuacji finanso-
tendencja na aukcjach w bieżącym 

"godniu była znacznie mocniejsza. Ceny 
n 'Wełnianych były utrzymane. 
Udział kupujących by ł dość liczny, a 

• V\vienie panowało do końca aukcji . W y 
C <k>bry.W końcu tygodnia głównym na 
b ^ c ą były Niemcy. 

Melbourne, 28 października. 
Wybór w bieżącym tygodniu pozosta 

Wał 
iele do życzenia. Zaofiarowywano bournc 16000 bel. 

przeważnie uszkodzoną wełnę. Napływ 
kupujących dość liczny. 

Głównym nabywcą była Ameryka, Ja 
ponja, Francja i Anglja również poczyniły 
zakupy. Tendencja mocna. Ceny utrzy
mane. 

Geelong, 23 października. 
Zaofiarowano około 5000 bel. Wybór 

mierny. Udzia! kupujących dostateczny. 
Tendencja mocna. Ceny utrzymane. 

W przyszłym tygodniu przybędzie do 
Sydney transport 2400 bel, zaś do Mel-

Rynek włókienniczy w Łodzi, 

P« K. O. nie będzie przyjmowała wpłat 
obrotowego. 

{Korespondent handlowy „Repub l i k i " 

dnia 1 grudnia rb. wpłacanie po-
H 0

 u Przemysłowego (od obrotu) będzie 
«t\vc dokonywane za pośredr j -

u r z , « d ó w pocztowych i oddziałów 
ktg • tylko w tych miejscowościach, w 
Hic, niema kas skarbowych, zasad' 
. ""SO »o.'. » - » _ _ X - • Ł I I . 
H 

2«5; wpłaty tc przyjmować będą 
3 c^aie kasy skarbowe, 

tiąj . a decyzję w tym względzie wpły-
' z w e wszystkich prawie wy-

j ) J^* c h dokonywania wpłat podatku 
Rysiowego od obrotu za pośredni

ctwem PKO. płatnicy opłacali ty lko su
my przypadające na rzecz skarbu pań
stwa, nic uiszczając równocześnie należ
ności na zrecz związków samorządo
wych i nie opłacając odsetek przypada
jących za zwłokę w odpowiednim stosun 
ku tak na rzecz skarbu państwa, jakoteż 
na rzecz związków samorządowych. 

Takie zaniedbania ze strony p ła tn i 
ków powodują wytwarzanie się zaległo
ści podatkowych, co obciąża aparat skar 
bo w y i wywołuje potrzebę zwiększenia 
personelu w działach rachunkowych, 

Monety srebrne w obiegu. 
Q a r sz . kor . „Republiki" telefonuje: 

bieg dnia 1 listopada ukażą się w o-
l u jnoneiy srebrne. 

^ ( S - • T O 2 " U Z J O T Ó W K I < B I T E W K R Ó " 
Me * l e i miennicy w Angl j i , z k tórych 
s W S Z y transport nadszedł już do War -
^6s? ' Z O f , t a ł przejęty przez M I E N N I C Y 

a r&2ie będzie puszczonych w obieg 

800,000 sztuk monet 2-u z łotowych. Ilość 
ta następnie będzie zwiększana, w mia
rę nadchodzenia dalszych transportów 

z Angl j i , Ameryk i i z Francj i , gdzie bite 
są polskie monety srebrne. 

Dwuzło tówki srebrne przedstawiają 
się korzystnie i bite są z wyższego sto
pu srebra, niż srebrne monety w i n n y c l 
krajach. 

Wiadomości gospodarcze. 
^ - O M I T E T U EKONOMICZNEGO. 
f ^ . W a r f ' . ' k o r , telefonuje: 

W*lt|j ; e t ekonomiczny ministrów na 
ftzyj : n? swem posiedzeniu postanowił 
*kacja , ' a k° ' zasadę, iż przyszła orga-
*U z\)0\ która objęłaby stworzenie zapa-
^ d a c L 8 ' Powinna oprzeć się na samo-
"Poiw , p r z y współudziale organizacji 

producentów. Odpowiednią 
^ w ^ a Wszcząć ministerstwo spraw w, 

.." ^llnisł ~ f * — r"— 
4 ckie t w u rolnictwa umowy z kar 

^air«V5P n i e przekazano do kompeten-

ł ° c h c i m t o warzyslwem leśnem w Wo-
e^' Z nagrodą w Dobromilskiem o-

\ W enhł a . lnie eksploatację Rozwado-

"ie d o l

e s z c i e zbadanie i ostateczne uzna-
p ° b 0 r * U m c n t ó w uzasadniających ulgi w 
Pfzejj C c ł wywozowvch od jęczmienia 

5K po,} n ° miądzyrimusterjalnej komi-
" l e ł f th i e i ? r z a w o dnic twem sekretarza ge-

8° komitetu inż. Widomskiego. 

r > , S Y T l J A C J A W BIELSKU. 
S v 2 H w *°kienniczy miał w ze> 

d z i ^ i ą c u zadawalniającą konjunk-

^ Z 7 - Wywożą część zwykłych 

swej akomodacji. Eksporte 
? u su ą f°rsą. o ile zapas mate-Sti 

SU . 

lica, 
.bil, 
to C 

"syłi 
UU,je 

kamgarnów, lub całą oględnie 
C]ę 

! ^ G d * * ^ 1 1 ' W i c l c towar ów'wycho 
lt^syła , i . ' t a m S I ? g° konfekcjonuje 

^ $ k i L ^ c l a ^ ś c i "orientalnych, su 

powrotem do Polski, co się 
gdańszczanom wobec niesto 

s=e. p ° małejto c\h n a galanterię w Pol 
**. » B n

r . Z e m y s l konopny, jutowy, drzew-
! ' r ^, ^ e n i i c z y . obróbki żelaza, fabryka 
N l j ^ R ° Ź D ' ; I Podków, okuć, wyrobów 

1 przemysł budowlany mia 
"seńie w sezonie. Go-T&K. yio i „__._ 

„ W I D Z E W S K A M A N U F A K T U R A " W Y 
R A B I A Ć BĘDZIE T O W A R T Y L K O N A 

Z A M Ó W I E N I E . 

Jak się dowiadujemy Widzewska Ma 
nufaktura wyrabiać będzie towary ty lko 
na zamówienie i nie będzie trzymała wiek 
szych zapasów towarów na składzie. 

Zarządzenie to może wywołać sztucz
ną haussę na gatunki tejże f i rmy, k tórych 
brak obecnie już dotk l iwie daje się odczu 
wać. 

Widzewska Manufaktura idąc śladem 
innych f i rm poczęła przyjmować weksle 
z terminem płatności do miesiąca. 

CHUSTKI T O W . A K C . L. GEYER. 

Ogromnym popytem cieszą się chust
k i wyrobu tow. okc. L. Geyer, 

Za 1214 chustki płacono 1.30 dolara. 
Chustek 714 zupełnie brak. 

Z W Y Ż K A CEN T O W A R Ó W F IRMY 
ROSENBLATT . 

Jak się dowiadujemy, wyroby tow. 
akc, Rosenblatt zdrożały o 5 proc. 

PODROŻENIE N I E K T Ó R Y C H W Y R O 
BÓW T O W . A K C . SZEIBLERA I GROH 

M A N A . 
Popyt na wyroby zimowe tow. akc. 

Szeiblera i Grohmana jest dość znaczny. 
Niektórych artykułów zupełnie brak. 
Markiza, która jest nadzwyczaj po

szukiwana zdrożała o 3 cent na metrze. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5.185. 

CZEKI . 
Belgja 25, 24.95. 
Holandja 204.80. 
Londyn 23.43, 23.30 (23.38), 
Nowy Jork jak gotówka. 
Paryż 27.20, 27.10. 
Praga 15.50. 
Szwajcarja 99.97 i pół. 99.95. 
Wiedeń 7.325. 
Włochy 22.46. 

T O W A R Y ŻYRARDOWSKIE . 
Popyt na towary żyrardowskie jest 

dość mierny, a ceny utrzymują się na 
dotychczasowym poziomie. 

Zakłady żyrardowskie przyjutnją po
kryc ie wekslowe z terminem dwutygo
dniowym, jednak na koszty doliczają 5 
procent. Wobec powyższego większość 
kupców czyni w tej f irmie ty lko zakupy 
gotówkowe. 

<x 
100 dolarów amer. 555,36 - - 558,14 
czek na Londyn 25,08 i pó ł 

wyp ła ty telegraficzne na Londyn 25,09 
i t rzy ósme, 

na Ber l in 132,169 — 132,831 
na Nowy Jork 555,73 — 558,52 
na Paryż 29,12 — 29,28 
na Warszawę 106,68 — 107,22 

Zurych, 28 października. 
Ber l in 123,50 
Nowy Jork 520 i jedna t rzec i* . 
Londyn, 23,43 i jedna czwarta. 
Paryż, 27,20 
Madjolan 22,46 
Bruksela 25,04 
Praga 15,50 
Warszawa 100 
Wiedeń 0,0073 i jedna czwarta 

maszynowym, 
W, 6 ksr.n" , ." ' £ ' kraju nic nńal 7-bytu, a 

^ i . P O r c * e natrafiał na duże trud-

( U U N C I CZY AGENCI ŻYRAR-
^ n 

Uy 

znacznie niższych cenach i na dogodniej 
szych warunkach, niż oficjalni jej przed
stawiciele. 

Dotychczas nie zdołano skonstatować 
czy jest to jakaś akcja ze strony Żyrardo
wa, czy też pewnego rodzaju spekulacja. 

Wyjaśnienie zarządu Żyrardowa w tej 
sprawie byłoby bardzo pożądane. 

SÓL POLSKA D L A J U G O S Ł A W J I , 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Departament akcyz i monopolów mi

nisterstwa skarbu wydelegował przed 
trzema tygodniami do Jugosławji naczel
nika wydziału Terczyńskiego i dyrekto
ra biura sprzedaży soli Markiewicza ce
lem sprzedaży nadmiaru soli. 

Po długich pertraktacjach delegaci 
wrócili onegdaj zawarłszy z Jugosławiań 
skim monopolem solnym umowę na do
stawę dla Jugosławji 30,000 tonn soli. 

Największą trudność przy zawieraniu 
tranzakcji sprawiała sprawa dalekiego 
transportu, została ona jednak pomyśl
nie pokonaną. 

Jest to pierwsza większa tranzakcja 
ze sprzedażą soli polskiej zagranicę. 

NIE W Y C O F A N E M A R K I POLSKIE 
Według ostatniego stanu rachunku 

PKKP w likwidacji z dnia 20 bm. pozo
staje dotąd niewycofanych 7,587 miljar-
dów marek polskich( co przedstawia war 
tość 4,2 miljonów złotych. Wymiana za
tem marek polskich na złote zbliża się 
ku końcowi bez jakichkolwiek bądź trud 
ności. 

By W S E 
i P O Ń C Z O C H Y 
KUPUJĘ TYLKO 

D O W A ? 
„ gościach prowincjonalnych 

o[ j a

 poła-Vviać agenci Żyrardowa, 
°Wu|ją wyroby tej firmy po 

WIECZORNA POGIEŁDA A K C J O W A 
Warszawa, 28 października. 

Cegielski 1,65 
Zieleniewski 10,25 
Nobel 1,70 
Chód or ów 5,25 
Bank Przem. L w ó w 0,37 
Gank Spółek Zarobk. 6,90 
Starachowice 2,53 — 2 *r> 
Rudzki 1,45 
Li lpop 0,68 
Węgiel 3,15 
Ostrowiec 7 
Modrzejów 4,65 
Bank Handlowy 6,05 
Bank Zachodni 1,85 
Ki jewski 0,27 
Siła i Światło 0,44 
Cukier 4.05 
Żyrardów 16,75 
Spirytus 2.50 
Haberbusch 5,05 
Spiess 1,64 
Centrala Handlowa 0,37 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Gdańsk, 28 października. 

Notowania złotego zagranicą (w prze
kazach na Warszawę). 

Gdańsk 106,68 — 107,22 
Ber l in 79,99 — 81,61 
Zurych 100 
Paryż 371 
Nowy Jork 19,25 
Wiedeń 136 — 137 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Gdańsk, 28 października. 
Notowano w guldenach gdańskich. 
100 marek rentowych 132,418 — 

133,082 
100 złotych polskich 107,23 — 107,77 

Londyn, 28 października. 
Nowy Jork ć,50,43 
Francja 86,25 i jedna trzecia 
Belgja 93,82 i pó ł 
Włochy 104,12 
Szwajcarja 23,41 
Złoty polski 23,34 i jedna czwarta. 

r 
S p o t k a akcyjna 

dla Międzynarodowego Transportu mm i Ma 
T U M , Pomorska 21 - T e l . H - 7 1 1 2 8 - 1 1 . 

Przesyłki Zbiorowe i Wagonowe 
z Wiednia 

Paryża 
Gdańska 

Hamburga 
Chemnitz 

Bremen 
Manchester 

\ 
BAWEŁNY, WEŁNY, PRZĘDZY, 
— O D P A D K Ó W i S Z M A T — 

ze wszystkich krajów. 

C l n l i — Hnansowanie — Magazynowanie. 

Wie 

I 
ZAWIADOMIENIE. 

Z dniem dzisiejszym skład maszyn, mebli i artyJc. biurowych 

WOJEWÓDZKI i LENI 
01 HL PioirKowską Nr. 154. 

TEL. 18-34. 

został czasowo 
przeniesiony 

TEL. 18-34 
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Branżysta 
Miody człowiek, samodzielny, 
dobrze obeznany w wyrobach 
dzianych i trykotowych, o-
becnie na stanowisku, jako 
sprzedawca, stanowisko swe 

zmieni. 

Oferty do adm. .Republi
k i * sub. .Braurysta' . 8429-3 

H H 

LECZNICA 
dis przychodzących chorych i 
I n s t y t u t R o e n t g e n o w s k l 

zy ul . Z g i e r s k i e j 17. — T e l . 16-33. 
R a k o w s k i uszu, nosa I gardła 

od 9 — U i od 2—3 po poł. 
Dr . Ooldste ln-Polak choroby oczu— 

od 11 i p ó ł — 1 , 
Dr . Różaner weneryczne 1 skórne — 

9 - 1 0 i pół i 1—2 
Dr. Justnian choroby nerw. od 11 i pół—2 
Dr . Rozehcwajg choroby dzieci — 

10—11 I 3—4 po poł. 
Dr. Pupierny choroby kobiet i aktisz. 

od 11 i p ó ł — 1 . 
Dr . Kantor chlrmg. — od godz. 2—3, 
Dr . We inberg wewnętrzne od 4—5.30 
Dr . Stupel gab. Roentgen. — od 3—6. 

Zastrzyki.—Masaże.—Elektryzacja. 
Szczepienie ospy. f r z y lecznicy otwo 
rzony został Instytut Roentgenowskl 
dla przetwletlsń i zdjęć. Lampa kwar
cowa Elektryczny Inhalatorjum Wszel 
kie analizy (krwi, moczu 1 plwocin). 

Wizyty do domu. 
— P o r a d a z ł . 2 . — — -

ITIGISAI Kiaematogra! Oświatowy 
W o d n y R y n e k Ate 4 4 . 

Od poniedzia łku dn. 27 pażdzlern. roku 

Trzei Muszkieterowie 
wg. słynnej powieści Aleksandra Dumasa 

(serja V I ostatnia). 
Początek seansów: dla młodzieży o g 
3 i 5 pp. dla dorosłych o 6.45 1 8.45 w 

SALA FILHARMONJI 
P o n i e d z i a ł e k , dn. 3 l istopada o godz. 8.30 w 

1. S. Matuszewska 

pod kierunkiem: 
JANA CIEPLIŃSKIEGO 

Zespół taneczny składa sią z 10 osób 
— PROGRAM: — 

Cząśi I : 
Wieniawski : „Kujawiak" 

1 J. Ciepl iński . 
Chopin: „walc" — H. Łukomska, H. Sławiń

ska 1 Z. Dąbrowski . 
Chopin: „Nocturu"—F. S ławlcka I J , Ciepliński 
Paderewski : . M e n u e t " — H. Sławińska, Z . 

Szubiakiewlcz I R. Zaczkiewlcz. 
Fucik: „Serenada" — H. Łukomska, Z. Dą

browski I W . Wie rzb ick i . 
Taniec Górnośląski ( „Tro jak" ! — S. Matu 

szewska, F. Stawicka i J, Ciepliński, 
Cze.sc: i i i 

Grieg: „Taniec Arabsk l" -H . Łukomska, R. Zacz 
k iewlcz, W . Wierzbicki I Z. Szublak ewlcz, 

Bach: „Romans"—H. Stawińska I Z . Dąbrowski 
Szymanowski: „Pre lud jum" — H. Łukomska 

S. Matuszewski I F. Sławlcka. 
Chopin: „ W a l c " — H. Sławińska, Z, Dąbrow-

1 R. Zaczkiewlcz 
Różycki : „Legenda"—H. Łukomska i J. Cie

pliński, 
Tomaszewski: „ O b e r e k ^ S . Matuszewska, F. 

Stawicka, J . Purzycka, R. Zaczkiewlcz, W . 
Wierzb ick i i Z. Szubiakiewlcz. 

C s * ś £ I I I : 
Beethoven: „Sonata Księżycowa" (op. 27) - H. 

Sławińska, S. Matuszewska I J. Ciepl iński . 
Bi lety do nabycia w Kasie F t lharmonj ! codzien
nie od g„ 10 i pól do 1 I poł. I od 3 i pół do 7 w. 

8. 
9. 

10 

11 

12. 

Laboratorjum chemiczno-farmaceutyczne 
A P . K O W A L S K I 

Warszawa 
poleca proszki od bólu głowy DLA 

dorosłych, znak fabryczny 

Tran świeży 
lecznicy 

DLA DZIECI i DOROSŁYCH 
NADSZEDŁ 
Skład apteczny 

„ S Z T A N D A I R ^ 

K u p n o ł s p r z e d ' pan i enk n _ ̂ ^^Jdy i r jzukuje 

Lokomobi ln 30—36' bony 
PJH. 10 A l m . bar-f 

dzo korzystn ie do 
sprzedania. Wład . 
Ruszkowski, Wyso
ka 29. 455—2 

nie' l " 
wac\ i zna • • •.>... 

maganla SK'„0d3* 
Z g ł o s z e n i * ^ : * - - * 

ziecinne łóżeczko 
białe i żyrandol 

na nafcie tanio do 
przedania. Aleksan 
rowska 89 stróż 

wskaże. 460—2 
ianino pierwszo
rzędne przedwO' 

jtnne sprzedam o> 
bejrzeć 5—7. Tkal
nia sztuczna. Piotr
kowska 92. 8257-2| 

C Z A J N I K 
„ wydajna' 

DLATEGO N A J T A Ń S Z A i ZARAZEM 
NAJLEPSZA HEPBATA w UŻYCIU. 

przedam kredens 
dębowy, stół, 6| 

krzeseł, stolik do 
kart.' Narutowicza' 
(Dzielna) 36 Miller. 

żywane damskie 
futro z francus

kich foków z du
żym skunksowym 
kołnierzem do sprze 
dania. Widzieć w 
składzie futer L. 
Pinkus. Piotrkow
ska 58. 439—2 

ansrkl śpiewające 
do sprzedania 

Pomorska 53, do
zorca wskaże. 

8501—31 

P ? n d c n t w P ^ y | . 
niemieckim i > 
skim poMuk"' 8 P 

Chętnie w y n B « ; 0 . 
rekomendantow 
fprty sub g ! ^ ^ 
samodzielna f>u5. 

nią PFAk ty^rf,NCJI 

I pisaniu n o ^ p c 
nie przy)mi

n

e

osadc-
wiednią PO !TR 0„|. 

« * J 
Stenograf) sjyl>< 
i nie w> ' u C ^ie , ta
ko. g r " n t , 0 ^ . SW 

R E D L C k l > ' 
nografja ?oU]ioit Warszaw*. p e j . 

płatnych i j " " b e Z -
S t e n o g r a f 

płatny "ol,gś6-,S 

lies .Bernardyn" 
ze słynne) hodo 

wll Cesar-MInka do 
sprzedania. Wiado 
mość: Fabryczna 19] 

8480—2 

Żądać w aptek. „KOWALSKINA" g 
Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
W Łodzi, Bron is ław PingielsHi , za 
mieszka ły w Lodzi, przy u l . Południo 
w ej Nr. 2 0 , na zasadzie nrt . 1030 
ŁJst, Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 
4 Ilstopac'a 1924 roku od godziny 10-ej 
rano w Łodzi, przy ulicy Szarej pod 
N.' 21 odbędzie się sprzedaż przez 
l i cy tac ję ruchomości , należących do 
Franciszka Krochmalskicgo i składają
cych się z dwóch maszyn do tamboro-
wania biurka i maszyny do szycia, 
ocenionych na sumę 620 złp. 

Łódź, dnia 27-X-1924 r. 
Komornik 

B. P I N G I E L S K l . 

(ZAUBERMAN) 
Pańska 12 

Poleca naświeższe zagra* 
n i e z ł e modele Kapeluszy. 

Przyjmuje kopje I zamówienie. 

Tamże ręczny haft na suknie, aba
żury, poduszki batik i Ł p. 

LOKALE 
2 s k l e p y f r o n t o w e . 1 p o k ó j n a 
k a n t o r , 2 s a l e n a s k ł a d y w ś r ó d 

m l e s c l u 
zaraz do odstąpienia. 

Of. sub .Poważny reflektant* do 
.Republiki" . 444-2 

1 i n n e . auKnie t r iKot inowe i t p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

UL s ierpn ia 76, I I I piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

„ S Z T A N D A R " 

Potrzebne 
od zaraz 

cztery lokale 3 pokojowe 
lub sale fabryczne parterowe 
na biura w okolicach szosy Pabjanickiej, Widzewa, Stareeo 
Miasta i Dworca Kaliskiego. 

Oferty szczegółowe składać w adm. pod . Z . O . F . B / 

Przy L b U l l l l J U l l l i U i l Pusta 
uruchomiony i rozszerzony został 

oddział położniczo - ginekologiczny 
pod kierunkiem 5502 - 1 6 

lekarzy - specjalistów. 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na 1 klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarską 300 zł. 

5poKojowe 
M I E S Z K A N I E 

z wygodami z dogodnym rozkładem w śródmieściu zaraz 
do odstąpienia. 

Oferty do adm. .Republ iki ' sub. . 5 pokojowe - . 

r > 
Huta szKlana DIAMENT 

w Wierzbniku 
podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 2ó-go paź
dziernika r. b. u r u c h o m i o n a z o s t a t a T przyj
muje zamówienia na robyty w zakres hutnictwa 
wchodzące. Jak również wykonuje roboty modelowe. 

lawlkord fr. Rożen 
kranz tanio sprze 

dam. Wiadomość: 
ul. Niciarniana N° 2 
Wende. 8483-3 

J. 1 . U » T 
flkuszerja i choroby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10^-

12 i 4 - 6 

LeKarz-Dentysta 

F. SEIDEHGA&T 
Zawadzka 10. 

Przyjmuje codzien
nie od 10—1 i od 
3—7 pp. 

E 
i 
B 
i 
I 
I 

I 

E 

1 

D O M H A N D L O W Y 

A. CUKIERMAN, Łódź 
Zachodnia 63 , tel . 9 8 . 

zawiadamia, iż nadeszły świeże transporty 

mąki amerykańskiej 
między innemi znana powszechnie mąka: 

Homeland- Patent 

i 
i 
i 

1 Najniższe ceny rynkowe. 

Dr . m e d . 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. Przyj

muje od 8—10 i pół 
1—2 1 od 4 — 8 

D r . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przy jm. 
od 10—12 I 6—7. 

N a w r o t Ns 7 . 
Telefon 28-07. 

Dr. 

P. I M 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
5—8. 

Dwóch młodych 
ludzi poszukuje 

szybko, 1 ' * nc a ) 

W a d n l e J ( g g V 

b« P ł Vny c b w 

pektów. ^ ^ * - » 

nuchalterll;. 

L o k a l e . 

oszukuje sięmieszj 
kania 2 pok. lub 

1 pokój z kuchnią 
[ewentualnie pokoju 
umeblowanego. O 
ferty pod „A. M. ' 
do „Republiki" 

437—3 

Pokól umeblowany 
z niekrępującem 

wejściem do wyna-
jęcia.PłerwszenstwO: 
nauczyciele. Oferty 
aub „Okazie''. 423 

pokoje z kuchnią 
pokój służbowy, 

przedpokój. wygoda| 
elektryczność ogrz. 
Zamienię na 4 po-

|koje z wygodami 
Dopłata od umowy| 
Zgłoszenia do adm 
pod „M.P." 448-3| 

okój z utrzyma 
niem do wynaję 

cia. Oferty sub. 
.Solidny 2 2 ' . 498| 

w śródmieściu. 

Ofeaty sub. . K . J . ' 
do .Republiki-

6 0 0 zł. 
w trzech miesięcz

nych ratach dam 
A>ą 

Oferty pod »K. W,| 
600 ' proszę skła-! 
dać w administracji 

.Republiki-

B O T Y 
K A L O S Z E 

| Ciepłe pantof le 
Wyborowe gatunki 

poleca 
[ K PETERS1LCE 

Piotrkowska 93 

P o s a d y . 
oszukuję gospody1 

nię-towarzyszkę 
młodą, inteligentną 
i przystojną. Oferty 
do admlnlstracH sub 
.Samotny T 0 0 ' . 

8500-

maszyn!e» V « f 
Ko. L « W * , k i w t e L 

L dzielą p°).1 /(, ld* 

muje c " d z - 8 2 9 ^ 

iki y°iFLKCN *Z 
„dz ie ls '7- geoi* 
r .m.ty^ ' U f c 

» * Ą i » -

Główna 

robo 

ołrzebna od zaraz 
panna Inteligen

tna do 3-letnlego 
dziecka. Referencje 

pierwszorzędne 
Zgłosić się: Piotr-
kowska 109 m. ' 
°<i godz. 3—4. 

8 4 9 2 - 3 

notrzeboa wykWall 
F flkowana starsza 
panna do magazyn" 
mód .A l ina ' Piotr
kowska 84 m. U - , 

8481-—-

B'Vl?wV5r 

Ast 
P a J C u t k»r'« ti 42 zgubił V ^ | 0 . 

wołani* 
B. * 

w ó r n c j v ^ | g g * y 

Prenumerata „Kepuniiki" wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora
ma": w Łodzi 3 zł. 20 gr. miesięcznie.— Zamiejscowo 
4 zL 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. , V , .... Zaręczynowe i zaślub, p 

Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie drożej. Za ter.niuowy drut; ogłoszeń admin. nie odpowiada 

0^^^rr^n;n- ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt)- y J u Ml ( n s „ pr^ 
g l O S Z c r l i a . mli. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOJ1 1 NADESLAME 20 gr. za * ' ; ' * n U f * n e "i ejst« 3 

i . ° — Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. ^ a j ' 1 1 ' 

Repi ibyka- i ^ i p r e s s Wieczorny" łącznie c .odnoszeniem do domu zł. 5.70 mles. 

Zamiejscowe u u ~t at. 
Droone ó gr. P O S * I » I C I * M S I 1 * ? r « y * * I 

Za wydawnictwo .Republik*" Sp, z ogr. odp^ MarJaa Nusoaum-Oł taazewskL—Czdoakaml . K e p u b l l k l " . P io t rkowska 4 a — t ł o c z n i a , Plotrkowslcu la.1—Redaktor ~odi>. J 0 8 6 ) 

http://Cze.sc

